
Dziś w n-rze: Przed wyborami niedzielnymi 
Opłata pocztowa ulszozona ryczałtem, 

DZIENNI 
GŁOS WILEŃSKI 

Wilno, Niedziela 27 Września 1936 roku Rok XX 

    

  

    

   Kento P. Ik ©. Me. 

  

Redakcja | Adminietracja al. Mostowa Nr. 1, telefea 13. 44 
Redakcja czynna w godzinach od 12 do 13 1 ed 28 dė #8 

Nr 20477 
RA SZR ORLE TB PP ETA TOTO TESTAI RS 

Dziś dn. 27. IX. b. r. odbędzie się Kwesta uliczna na Sieroty Zakładu Sióstr Serafitek — Brzeg Antokolski, 
0 łaskawe datki uprasza uprzejmie KOMITET „DOMU ŚW. ANTONIEGO" 

  

Aikazar uratowany . 
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Wojska narodowe u bram Toledo 
ALCAZAR BRONI SIĘ, 

TENERIFA, 26.9. Korzystając z) 
burzy i ulewnego deszczu, jaki spadł | 
wczoraj w okolicach Toledo i nad; 
miastem, powstańcy urządzili kilka 
niespodziewanych wycieczek w róż- 
nych kierunkach miasta i zdobyli 
znaczne ilości artykułów spożyw- 
czych, z którymi powrócili bez żad- 
nych strat do Alcazaru, 

Z TOLEDO Wibat 
POWSTAŃCÓW. 

LIZBONA, 26.9. Jak donosi ko- 
respondent dziennika „Diario Noti- 
cias“ — dziś o godz. 10.30 z ulic 
Toledo można było obserwować zbli- 
żające się wojska powstańcze, 

"LA CORUNA, 26.9, Według oli- 
cjalnegć komunikatu powstańców, 
nadanego przez radio, wojska gen. 
Franco posuwają się w dalszym cią- 
šu w kierunku Toledo, od którego 
obecnie są oddalone o 5 km. 

Na ironcie Guipuzcoa trwają w 

domy, w które traiiły pociski, zo- 
stały kompletnie zniszczone, Bom- 
bardowanie wywarło wielkie wraże- 
nie na ludność, której część domaga 
się śmierci zakładników. Zachodzi 
obawa, iż nacjonaliści baskijscy nie 
potrafią utrzymać władzy w swych 
rękach, która może być pochwycona 
przez elementy skrajne, domagające 
się stosowania represji. Pod gruzami 
domów spoczywają dotychczas nie 
wydobyte zwłoki licznych oiiar. W. 
welu miejscach pożar trwa dotych- 
czas, nie mogą go opanować oddziały 
straży ogniowej, które pracują bez 
przerwy od wybuchów pierwszych 
bomb aż do tej chwili, 

BILBAO, 26.9. Specjalny wysłan- 
nik agencji Havasa donosi, że wczo- 
raj wieczorem samoloty powstańcze 
dokonały nowega ataku lotniczego 
na Bilbao. я 

AZANA UKRYWA SIĘ,   BUENOS AJRES, 26.9. Argentyń- 
skie M. S. Z. ożnajmia, że prezydent dalszym ciągu zacięte walki. Wojska | republiki hiszpańskiej Azana i kilku 

$en. Mola zajęły Eibar Mondragon. ; innych wybitnych osobistości poli- SEVILLA, 26.9. Gen. Quippo de 
Llano oświadczył, iż na odcinku To" 
ledo wojska rządewe poniosły poraż- 
kę, pozostawiając na placu boju 
przeszło 100 zabitych i kilkaset ka- 
rabinów. Na odcinku Kordoby straty 
rządowe wyniosły przeszło 40 zabi- 
tych. Do niewoli dostało się przeszło 
1009 milicjantów. 

GRAD BOMB NAD BILBAO. 
BILBAO, 26.9. Specjalny kores- 

pondent Favasa, który był obecny 
podczas bombardowania miasta przez 
samoloty powstańcze, donosi, iż ani 
Irun, ani San Sebastian nie były ob- 
rzucane tak wielką ilością bomb. 
Dworzec północny spłonął. Liczne 

"UDE TK IEEE DER TAI 

Komunikat 
Stronnictwa 

Narodowego 
KOŁO GRODZKIE W WILNIE: 

Zebranie członkowskie w niedzielę, 
27 września, o godz. i3-ej, w sali 
przy ul. Mostowej 1. Wejście tylko 

za legitymacjami. 

KOŁO W OSTROWCU: 
W niedzielę, 27 września, o godz. 
13-ej, w Ostrowcu, na rynku, przed 
kościołem — Wielki Wiec prze- 
ciw bezbożnictwu i komunizmowi. 

| argentyńskiej w Madrycie z prośbą 
tycznych zwróciło się do ambasady 

o udzielenie im schronienia. 
ANARCHIŚCI RZĄDZĄ 

W MADRYCIE. 
HENDAYE, 26.9. Powstańcza sta-_ 

cja radiowa w Valladolid podaje, że 
wiadomość o przejściowej dymisji 
prezydenta Azany potwierdza się, 
Po zgłoszeniu ustąpienia prezydenta, 

zówek, któreby doprowadzić miały 
do coinięcia dymisji Azany. Ta sa- 
ma stacja radiową donosi, że w Ma- 
drycie odbyły się rozmowy pomiędzy 
anarchistami a związkami zawodo- 
wymi co do przygotowania przejęcia 
władzy w Madrycie przez anarchi- 
stów. Samo przejęcie władzy jest 
w kołach anarchistycznych rzeczą 
postanowioną, 

GEN. MOLA ODRZUCA 
POŚREDNICTWO L. N. 

radiowa komunikuje: Gen. Mola, od- 
rzuciwszy pośrednictwo Ligi Naro- 
dów w sprawie poddania Bilbao, po” 

obrońcom miasta, zapewniając, że ci, 
którzy złożą broń, nie będą podle- 
gali zadnym represjom, W Andaluzji   wkraczając do zagłębia węglowego 

  

| Zaktao krawca MICHĄŁ PIECH i SYŃ | 
i WILNO, ZAMKOWA 10, tei. 1004 

poleca na sezon biežący ostatnie nowošei. 

$ — GOTOWE PŁASZCZE JESIENNE w wielkim wyborze 
z własnej pracowni. Ceny niskie. 

i 
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@ piero w ciągu dwuch ostatnich po- nych, polityczne i gospodarcze posu” 

Szkoła Nauk Politycznych w Wilnie 
przy lastytacie mankowo-Badawczym Europy Wschodniej 

WILNO, UL. ARSENALSKA 8. 
Z prawami wyższej uczelni. Matura konieczna. Kurs trzyletni. Wykłady wie- 
czorne godz. 17—20. Początek roku akad. 5-go października 1936 r. Przyjęcia 
tylko osobiście od 28 września r. b. Program szkoły wysyła Sekretariat po i 

nadesłaniu znaczków poczt. za 60 gr. | 

ambasador sowiecki odbyć miał tele-' 
śraliczną rozmowę z premierem Ca-| 
baliero i udzielić mu pewnych wska- | 

SEVILLA, 26.9. Powstańcza stacja | 

Penaroya. W obszarze Kordoby woj- 
ska rządowe straciły dwie baterie 
artylerii i licznych jeńców. Komuni- 
kat kończy się słowami: „Upadek 
Madrytu zależy obecnie jedynie od 
naczeinego dowództwa wojsk po- 

wstańczych*, i 
BRAWUROWA SZARŻA į 

KAWALERYJSKA, | 
BURGOS, 26.9. Powstańcza sta- 

cja radiowa donosi, że w walce pod 
Toledo zestrzelono 2 samoloty rzą” 
dowe. Wojska gen. Mola odniosły | 
walne zwycięstwo w prowincji Avila, | 
zajmując, po brawurowej szarży ka"! 

| waleryjskiej, miasta Santa Cruz i 
|San Bartolome. 
NIEUDANE ATAKI CZERWONYCH 

LIZBONA, 26.9, Dziennik „Secu- 
lo“ donosi z Torrijos, że wojska rzą” 
dowe podjęty dziś próbę odzyskania 
m. Maqueda. Po innej walce, 
wszystkie ataki zostały odparte, z 
wiełkimi stratami dla atakujących. 
Pozycje powstańcze pod Maqueda, 
Santa Olaila i Torrijos są znakomicie | 
umocnione. 

Artyleria powstańcza podjęła dziś 
przed południem dalsze ostrzeliwa- 
nie Toledo, 

ALCAZAR ZAJĘTY 
PRZEZ WOJSKA NARODOWE. 

- LA CORUNA, 26.9. Powstańcza 

stacja radiowa donosi, że oddział 

ppik, Asensio zajął Alcazar w Tole- 

; rządowe. 

  

PARYŻ. 26.9. Nowe zarządzenia 
gabinetu  francusikiego za sių 

|opinię publiczną francuską. Giełda 
|zaledwie od 2-ch dni zaczęła orien- 
itować się, że przygotowywane są 
dalej idące decyzje rządu w sprawie 
polityki monetarnej. 

į Sensacyjne  zarządzenią rządu, 
przewidujące ustalenie nowej war” 

i 

„dzy 49 a 43 miligramami złota-wobec 
65,5, czyli zdewaluowanie franka zło 
tego do granicy między 75 procent a 

czasowej, 
nym przeprowadzone zostało najzu- 
pełniej poprawnie. Koła finansowe 
właściwie zostały zaskoczone tymi 
zarządzeniami, czego najlepszym do- 
wodem jest fakt, iż panika na gieł-- 
dzie paryskiej, wyczekującej możli- 
wości radykalnych zarządzeń rządu 
w polityce monetarnej, zwłaszcza 
pod wpływem alarmujących wiado*' 
mości z Londynu, ujawniła się do-' 

siedzeń giełdy paryskiej, t. į. we 

finansowe orjentowały się właściwie 
,w sytuacji według  informacyj nad: 
chodzących z N. Yorku, a przede- 

dwiuch dni zapowiadał dewaluację 

cje te nie przeniknęły do szerokich 
sier opinii francuskiej. O ile więc 
pod względem technicznym przepro- 

  

Pogłoski o powstaniu | NIE KAŻDE DZIECKO 
w Abisynji 

PORT SAID, 26.9. Reuter donosi, 
jakoby rząd zachodniej Abisynii wy- 
dał rozkaz podjęcia kontrataku prze- 
ciwko wojskom włoskim, posuwają- 
cym się w kierunku Gore. Zięć Ne- 
gusa, ras Desta i Aberra, Syn rasa 
Kasy, kierować będą tą 'kontrakcją 
na czele 30 tysięcy wojowników róż- 
nych szczepów. 

Przesilenie 
HELSINGFORS, 26.9. Prezydent 

republiki przyjął dymisję gabinetu 
SALA IS SERA DOBE GT IS EI 
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STOSUJE SIĘ 
Z ZNAĆ: KISZEK, Z 

4, dB z, (GAGI i W PRZYPADKACH 
| = й ZŁEGO TRAWIENIA 

` CENAZNIŽONA PUD.Zt 2.50 

| Pierwsze ciągnienie. 
| 100.000 zł. — 167622. 
! 10.000 zł. — 106090 170463. 

5.000 zł. — 27406 185671. 

5574: 

177211 179923 191097. 

rządu francuskiego nie nasuwa w tej 
chwili żądnych specjalnych kompli- 
kacyj, o ile chodzi o najbliższą przy” 
szłość, to z drugiej strony poważne 
komplikacje nasuwa polityczna stro” 
na zagadnienia, 

' BERLIN, 26.9. Dewaluacja fran- 
Ika francuskiego stanowi tu sensację 
dnia. Tylko część prasy porannej 

nownie zakomunikował swe warunki tości złotego franka w granicach mię zdążyła zamieścić w pełnym tekście 
układ pomiędzy Paryżem, Londynem 
i Nowym Jorkiem, podaje go jeldnak 
na naczelnych miejscach pod olbrzy- 

wojska powstańcze zajęły m. Azaga, 65 procent w jego wartości dotych: mimi tytułami, Układ ten nazywają 
pod względemi technicz*,tu powszechinie ententą, bądź też 

paktem walutowym. Zarówno poli- 
tyczne, jak i gospodarcze koła tutej- 
sze oceniają w pełni doniosłość de- 
cyzji gabinetu Gluma. Obecny krok 
rządu Bluma nazywają tu najwažniej- 
szym bodaj pociągnięciem, jakie u- 
czynił rząd irancuski od czasu sta- 
bilizacji franka za drugiego rządu 
Poincarego, 

Zdaniem niemieckich sfer politycz- 

nięcia obecnego rządu irancuskiego, 
czwartek i w piątek. Szerokie koła jego ustępliwość wobec politycznych 

żądań komunistów i marksistowska 
ingerencja do zagadnień gospodar" 
czych, doprowadziły do ucieczki ka- 

j wszystkiem z Londynu, który już od pitałów w olbrzymich rozmiarach i 
do ataków ze strony spekulacji mię- 

„franka na sobotę, Jednakże informa- dzynarodowej. Następstwa wewnę”_ 
trzno-polityczne — oświadczają w 
Berlinie — mogą być dla Francji nie- 
z 

  

Kto wygrał na 

2.000 zł. — 20940 45173 48810 
lcazar 4 71933 18513 76850 103322 

do, zmuszając do ucieczki wojska 100965 128007 131337 134009 164702 84003 119509 

wykle poważne. W przekonaniu | 
;, wadzenie dewaluacyjnych zarządzeńkół tutejszych, gabinet Bluma jest! 

  

chętnie pije mleko, ale wszystkie 
przepadają za 

JASNĄ MLECZNĄ 

WEDLA 
łączy w sobie doskonale 

własności mleka, cukru 
która 
odżywcze 
i kakao, 

  

w Finlandii 
premiera  Kivimaki, powierzając 

członkom dotychczasowego gabinetu 

pełnienie funlkcji aż do chwili ufor- 

|mowania nowego rządu. W. kołach 
| politycznych liczą się 2 następują” 
jcymi możliwościami: 1) dojście do 

|władzy socjalistów i  agrariuszy, 

|2) powołanie zadu fachowców, 
|3) wreszcie pozaparlamentarne roz- 

|wiązanie. przesilenia przez ingerencję 

Eanos, Wobec mnieobecnošci le- 
| adesa stiromnictwa «socjalistycznego, 

| Kannera, przesilenie rząldowe ро- 

trwać może kilika dni. 

ioterji? 
Drugie ciągnienie. 

| 25.000 zł — 3027, 
! 20.000 zł. — 185503, 

10.000 zł. — 54519 144283 163096. 
5.000 zi. — 164471. 
2.000 zł. — 19438 42048 51636 

130662 144359 '151336 
| 158728. 

  

- luy rząd Bluma przeżyje tę reformę! 
| Dewaluacja franka dokonana 

zagrożony. Wątpliwe jest bowiem, 
by komuniści, przeciwstawiający się 
z zasady idei dewaluacji, poparli w 
parlamencie postanowienia rządu. 
Układ francusko - angielsko - amiery- 
kański daje natomiast pewne ubez* 
pieczenie przed nową falą dewaluacji 
ma całym świecie. Układ ten będzie 
miał niewątpliwie decydujące zna- 
czenie dla przyszłego kształtowania 
się gospodariki międzynarodowej. Do- 
tychczasowy chaos walutowy świata 
był bowiem główną przyczyną kry- 
zysowych objawów i olbrzymiej bes- 
sy w handlu międzynarodowym, 

W, tutejszych sferach gospodar- 
czych przypuszczają, iż poza tym 
układem spodziewać się należy bez- 
pośredniego dwustronnego ukłądu 
pomiędzy Londynem i Waszyngto* 
nem, który ustabilizuje stosunek 
dwuch walut anglosaskich. 
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“dy zabėr, byle je przeprowadzić sta- 

| me Zgromadzenie Ligi, dnia 4-go lip- 

  

2 

Co bedzie z Ligą? 
Wcale nie świetnie przedstawiają 

się sprawy Ligi Narodów, która ze- 

brała się właśnie na swe XVII-te do- 

roczne Zgromadzenie. Ostatni pię- 

ciolecie, ikolejnemi zdarzeniami w 

Anglii, Afryce i Europie, zaciężyło 

złowrogo na jej młodem życiu i rzu- 

ciło ponury cień na przysziość. Już 

żadna wyrozumiałość, szukająca w 

każdem niepowodzeniu okoliczności 
łagodząco objaśniających, nie roz” 

prószy wrażenia, że jest źle. 

Kiedy w latach 1931 — 33 toczył 

się zatarg zbrojny między dwoma 

członkami Ligi, napastniczą Japonią 

i dotkniętemi najazdem Chinami, a 

Liga bezsilnie upominałą tylko nie- 

skutecznie, mówiono: cóż chcecie, 

Daleki Wschód, krańce Azji, za świa 

tami, jakżeż tam można coś zrobić? 

Kiedy w latach 1935 — 36 należące 

do Ligi Włochy podjęły majazd naj 

należącą do Ligi Abisynię, przepro”; 

wadzając z powodzeniem podbój te- 

go kraju, a Liga wydawała maiej- | 

więcej obojętne zarządzenia gospo”! 

darcze przeciw państwu napadające" 

miu, wystrzegając się starannie ta-| 

kich, które mogłyby być istotnie nie | 

dogodne, np. w sprawie benzyny, aj 

tembardziej ani myśleć mogła o uw, 

dzieleniu swemu napadniętemu człon 

Ikowi pomocy zbrojnej, mėwiono:, 

czyż nie widzicie, że to się dzieje 

wpraiwidzie w Afryce, ale w bliskiej, 

niedaleko Morza Śródziemnego, talk 

że pożar mógłby łacno przenieść się 

na Europę, gdybyśmy nie trzymali 

się zdala od tego? Kiedy wreszcie, w 

tychże latach 1935—36, Rzesza Nie- 

miecka, wyszedłszy półtorą roku 

przedtem z Ligi dla większej swobo* 

dy, zerwała samowolnie wszystkie 

zobowiązania traktatowe o ograni- 
czeniu zbrojeń niemieckich, oddane 

pod nadzór Ligi, a potem usadowiła 
się zbrojnie w pasie nadreńskim, ia- 

miąc znowu zobowiązania, oddane 

pod opiekę Ligi, a Liga ograniczaia 

się do gołosłownego stwiendzania, że 

prawo zostało pogwałcone, mówio- 

no: czy mamy może uzbrojonego już 

wilka Trzeciej Rzeszy wywoływać z 

lasu? 

Do trzech razy sztuka. Došwiad- 

czenie bezsilności Ligi przeprowa- 

dzone jest najdolkładniej. Nikt już 

nie może ani liczyć na nią, ani oba- 

wiać się jej. Ot, poprostu talk, jakby 
jej nie było. 

A nie są to przelewki, ani żadne 

tylko wątpliwości rzeczowe lub nie- 
jasności prawine, Wszakże bowiem 

wichodzi tu w grę najistotniejszy art. 

10-ty paktu Ligi, który głosi wyraź” 
nie i dosłownie: Członkowie Ligi zo” 

bowiązują się szanować i chronić 

(maintenir) przeciw wszelkiej na- 
paści z zewnątrz obecną nietykal- 

ność obszaru  (integritć territoriale) 

tu Niektóre państwa przesłały swe 
uwagi i wnioski. Obecnie Rada Ligi, 
w myśl owej uchwały z 4-go lipca 

r. b., ma przedstawić w tym przed- 

miocie sprawozdanie pełnemu Zgro- 

madzeniu. 

O zmianie paktu Ligi nikt oczy” 

wiście nie myśli, Byłoby to za trud- 

ne, Według art. 26-g0 każda popraw” 

ka musi mieć za sobą jednomyślność 
Rady i większość Zgromadzenia. 

Więjc nie tędy droga. 
Dość zgodnie natomiast zazna- 

czają się w poglądach dotychczas 
wyrażonych dwa dążenia: 

1. Doświadczenie pouczyło, że, 

gdy zatarg zbrojny już wybuchnie i 

jest w toku, wkroczenie Ligi na nie- 

wiele się przyda. Więcej widoków 

powodzenia mogłoby mieć działanie 

— —— 

NAJWIĘCEJ UPORCZYWE 
ZAPARCIE 

leczą szybko roślinne PIGUŁKI 
KOWENA (Cauvin'a), tanie i przy- 

jemne w użyciu. 

Pudełko, zawierające 30 pigułek — 
zł. 2.50, 

Do nabycia we wszystk. aptekaci:. 

Wystrzegać się falsyfikatów. Zwra- 

cać uwagę na oryginalne opakowa- 

nie z napisem; „Cauvin-Paris". įv Ligi, 

zapobiegawcze, gdy! zatarg dopiero 

grozi, Wchodzi wtedy w zastosowa” 

nie art. 1l-ty, według którego każdy 

członek Ligi może zwrócić uwagę na 

niebezpieczeństwo, a wtedy działa 

Rada lub i Zgromadzenie. Ale dla 

uchwały potrzebna jest jednomyśl- 

ność. Ponieważ zaś niema jeszcze 

zatargu, a więc niema i stron w za- 

tangu, także państwo, z którego stro” 

ny idzie groźba, może udaremnić jed- 

nomyślną uchwałę. Wobec tego dość 

powszechnie żąda się, by wykładnia 

postanowień paktu uchyliła tu zasa- 

dę jednomyślności. 

2. Okazało się, że działanie zbroj” 

ne całej Ligi przeciw napastnikowi 

jest czemś niedoścignionem. Dla wie 

lu państw zatang jest czemś dale- 

kiem i obojętnem, inne wogóle nie 

chcą wojować. Wobec tego przewa” 

ża dąjaność do umów miejscowych 

grup państw, które zobowiązują się 

do wzajemnej pomocy w swoiim: kirę- 

$u, a inne państwa mogłyby się przy” 

łączyć do działań przeciw napadowi, 

jeśli zechcą. 
Prawdopodobnie obecnie zacznie 

się przynajmniej jakaś praca, której 

będą przyświecały te wytyczne, ce” 

lem nadania uchwytnej treści pakto- 

wiszącemu dziś w powietrzu. 

Stanisław Stroński. 

  

    

Zwrot w sprawie Dohoszyńskiego 
Prasa stołeczna donosi, że w 

sprawie inż. Doboszyńskiego nastą- dochodzeń 

pił zwirot. 

nn I Si Ni O mmm 

Dziś odbywają sie wybory w Łodzi 
W. dniu dzisiejszym Łódź wyru* 

sza do urn wyborczych. Natężenie 

akcji przedwyborczej w ostatnich 

dniach dosięgło wysolkiego stopnia. 

Łódź została zalana powodzią ulotek 

wyborczych, ostrych w treści pole- 

micznej, na które wyborcy żywo rea- 

gują. Szczególniejszem powodzeniem 

cieszą się karykatury obrazkowe 

„frontu czeswonego” i żydów, wy” 

dane przez Stronnictwo Narodowe. 

Jak zwykle w podobnych wypad- 

kach, opinia wyborców skupia się 

około wyraźnych haseł i programów, 

czyli na biegunach. Kierownictwo 

obu zwalczających się bezwzględnie 

obozów, wyzyskuje te nastroje i li- 

kwiduje drobne listy centrowe lub 

stosujące znane w przyrodzie ,za- 

barwienie ochronne”. 

Skłócone między sobą grupy sa” 

nacyjne w miarę przybliżania się ter“ 

minu głosowania tracą animusz, Ma- 

ło słychać w Łodzi zarówno o Z.Z.Z. 

jak i o „Frakcji Rewolucyjnej”. Za- 

paldły w niepamięć także „gospodar” 

cze' listy sanacyjne. 
Bardzo niepewnie czuje się także 

t zw. „Chrześcijańsko Narodowy 

Front Robotniczy”, złożony z Ch. D. 

i N,P. R. lewicy. Jak słychać chrze-   i niezależność polityczną wszystkich 
członków Ligi, a w razie podobnej: 
napaści, jej groźby lub  m:ebezpie- 

czeństwa, Radą Liga wskaże, jak za- 

wiązania. Okazało się, że to podsta” 
wowe postanowienie poprostu... nic 
nie znaczy. 

Powiedziano sobie przeto w Ge- 
meiwie, że to pachnie trupem. Jeżeli 

każde, po kolei i bez wyjątku, po- 

gwałcenie prawa, każdy najazd, każ- 

pewnić wykonanie niniejszego z 

\ 

nowiczo i zwycięsko, mijają bez na- 
stępstw i odrobek gwałtu pozostaje 

w rękach bez szwanku, to pocóż za- 

wiacać narodom i państwom głowy 

jalkiemiś zobowiązaniami wzajemnej 

pomocy, tak niezawodnie zawo” 

dzącemi? Jeżeli państwa, należące 

do Ligi, które dotychczas doznały 

najazdu, musiały pogodzić się z lo- 

sem, a cała Ligą ma nic im się nie 

przydała, jakież dane ma jakiekol- 

wiek dalsze z kolei państwo, zagro: 

żone możliwością najazdu, że tym, 

razem byłoby inaczej? Liga zaczęła 

zalkrawać na kiepski, a kosztowny, 

żart. 
Dlatego też ostatnie nadzwyczaj” 

ca r. b., powzięło uchwałę, w której 

ścijańscy demokraci zażądali, aby 

kandydaci tego „frontu” składali 

przysięgę solidarności w przyszłej 

radzie, Ciekawe jest, że ta ргоро- 

zycją wychodzi właśnie od chade- 

ków, którzy do poprzedniej rady 

miejskiej weszli z list narodowych i 

potem... poszli własną drogą. 

„Polska Zbrojna” w artykule 
wistępnym ocenia metody walki wy” 

borczej i szanse jej uczestników, 

stwierdzając wyraźnie siłę „рой- 

tycznych!" skrzydeł i słabość „gospo” 

darczego' centrum. Korespondent 

onganu wo 

  

jskkowych daje 'taki komu- 

nikat z „placu boju”: . 
—_0 ile mi wiadomo, do Łodzi zjechał 

już sztab i liczni szeregowcy bojówek en- 

„deckich nie tylko z całego województwa 

łódzkiego, ale z Warszawy i innych miejsc. 

Oczywista — lewica placi pięknym za 

nadobne i szykuje swoje „kadry bojowe” 

OP EEE AT SEAT STEAM 

SIOSTRY SERAFITKI 
Wilno, Brzeg Antokolski 11/6. 

otwierają od października b. r. 

przy Szkole Gospodarczej 

1 ROCZNY KURS NAUKI 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

W najbliższym czasie zostaną zorganizo-   
stwierdziło, że nie powiodło się sto: | 

sowač paktu wobec napadu, oraz 

wezwało rządy by, o ile! 

molžnošci do 1-g0 wrześnią r. b., na- 

desłały wnioski swe w sprawie a 

pak- szego stosowania postanowień 

2 1 i A AA 

Tylko ten sko 
sweterki, džemperki, szlairoczki, 
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KTO SIĘ PRZEKO: 

ska i męska, kamizelki ciepłe,swetry 

wane wieczorowe Kursa gotowania dla 

dorosłych. Kurs od 6-u tygod. do 3 mies, 

Bliższych informacji udziela Zarząd 

7 „Domu Św. Antoniego" < 

WILNO, BRZEG ANTOKOLSKI 11/6 

  

rzysta... 
A, ŻE 

kompleciki ciepłe, bielizna dam" = 
męskie, krawaty i t. d. i t.d 2 

i V A = 

LB tych 

W wielu ośrodkach agitacji przedwy- 

borczej znaleziono już i skonfiskowano dość 

oryginalne arsenały. Broni palnej było tam 

niewiele, ale za to wielka obfitość łomów 

żelaznych, rur, maczug, kijów, kastetów, bal 

nawet... kamieni. Tak, kamieni. 

Ugrupowania żydowskie, widząc 

Kitóż z młodego polkolenia niezna 

Czytelni Publicznej im. Tomasza Za- 

ma? Któż z niej nie korzystał, kiedy 

z powodu biedy lub zawartej przed 
końcem roku szkolnego tranzakcji z 

obiad) nie miał jakiejś książki? Bez 

obawy można zaryzykować twier:, 
dzenie, йе całe sztubackie Wilno 

przewinęło się przez jej progi. Od | 

roku 1920 po dzień dzisiejszy pełno j 
w imiurach „Zana”  nozwichrzonych.. 

śłów uczniowskich. Ostatnio dzięki 

homeryckim bojom wywalczyła so" | 
|bie ta pożyteczna placówka mowy, 
lokal na rogu ulic Jalkóba Ja- 

siūskiego i Sierakowskiego. Fundusz 
Pracy dał trzydzieści tysięcy zł. — 

Magistrat nieużyteczną budę po filt- 

rach i rolbota poszła naprzód. | 

Rezultaty puzeszły oczekiwanie. | 

Tyle zdziałać może tylko umiłowa: 

nie jalkiejś sprawy. : 4 
Bezużyteczna rudera przekształ- | 

cila się w estetyczny jasny budynek | 

patrzący ogromnemi oknami na są 
siednie pagórki. Zachwyt ia 

zwiedzającego wnętrze, gdy zobaczy 

ogromne sale, jasne, słoneczne i peł- 

ne kwiatów. Światło i kwiaty obok 

idealnej wprost czystości, składają 
się ną wyłworzenie specjalinego na* 

  

stroju. Nastroju zachęcającego do za”, 

głębiemia się w książki równie sło- 

neczne i czyste jalk te sale. j 

Na parterze ulokowano magazyn | 

książek, szatnię i personel admini-| 

stracyjny, na piętrze obok olbrzy- 
miej sali ogólnej mieszczą się: czy” 

telnia czasopism, mniejsza sala i nor 

  

swą słabość w walce wyborczej, po- 

stanowiły wydać instrukcję do wy- 

borców, by głosowali na listy PPS. 

CKW. Jak wiadomo, na listach tych 

figuruje szereg żydów, W jednym 

tylko okręgu żydzi głosować mają na 

swoje listy. 

jest fundusz obrony państwa, to jest 

fundusz waliki o uświadolmionego i 
światłego obywatela. 

W ciągu ubiegłego sezonu czytel- 

mia była otwarta 289 dni. Czytelnię 

Wydano książek 61.678, Obecnie 
antykwarnią (reperacja butów, lub odwiedziło 2.954 osób 30.963 razy. da. 

Zaniechano zamiaru prowadzenia 
w kierunku ustalenia 

zbrodni pospolitych, tj. rabunku, u- 
silowanego zabójstwa, podpalenia i 
zniszczenia cudzej własności. 

Przestępstwa inż. Doboszyńskiego | 
i tow. mają być potraktowane tylko 
jako polityczne. 

W. tych warunkach rozprawa 
myślenicka nabiera nowego kształ- 
tu. Sądzona ona będzie jednak — jak 
słychać — również przed m 
przysięgłych. 

Mieszkowski .ma kapelusz dla; każdego 

  

Czytelnia Tomasza Zona © nowej szacie 
wykończa się ostatnie roboty we- 
winątrz, tak, że już 1 października 

stara, kochaną „czytelnia. Zana” 

zacznie swą pożyteczną działalność. 

Oficjalne otwarcie nastąpi 1 listopa- 

„S. 

"E 

NOWY OLBRZYM LOTNiCZY DLA PASAŽEROW. 

  

W/ Kalifornii zbudowano aparat lotniczy dla 32 pasażerów. 

'wość — postaci czytelni dla naszych | ar ——5552—- 7 —— 57: 

Parylewiczowa płacze © więzieniu 
milusińskich, bo trzeba wiedzieć, że 

i najmłodsi obywatele Wilna mają | 

swój dział, w którym mogą znaleźć, 

różne opowieści „O Janku co psom | 

szył buty”, lub inną równie frapują* 

cą literaturę. 

Rozmowa z kierowniczką odkry”, 
wa odwrotną stronę medalu... Racja!' 

Charalsterystyczna zmiana zaszła 

w zachowaniu się Parylewiczowej, 

która przebywa w krakowskim wię” 

zieniu św. Michała. Nie wytrzytmiała 

jest lokal, są książki, jest garść ofiar- nerwowa długotrwałej izolacji. Pła* 
nych osób, lbtóre z całem zaparciem czę całymi dniami i okazuje wyraž- 

pracują na tej tak wdzięcznej: niwie 

— ale.. pieniędzy niema. Tak! nie”! 

ma, choć wygląda to na paradoks w, 

wlkresie „frontu do szarego człowie-| 

ika”, „irontu do oświaty” itp, haseł! 

pobiera, nawet marzyć mie można. 

Jedynem poparciem jest stała sub- 

wencja Ministerstwa Oświaty w po* 

|staci 4000 zł. rocznie. Wprawdzie 

jkiedyś bywały czasy, że i Magistrat 

„dawał 6000 zł. roczn'e. Obecnie cza” 

  

Bieliznę stołową i pościelową, k watowe z własnej pra” == |sy te należą do łości. Oświ 
# Р i = ali lo przeszłości. Oświata 

cowni, wszystko w najlepszym gatunku po cenach bezkonkiuren- = ża luksus! Trochę grosza dają baniki 

cyjnych znajdzie Z!- moi kapanina mizerna z oliarnoš- 

ZAMKOWA 17, Z|ci publicznej. | ; 

w firmie J. K Ł 0 D E c KI telefon 9-28,2| Zima się zbliża, z nią wydatki na 
wiatło i opał, a kasa pusta... A prze- 

ie pieniądze wydane na oświatę, to 

ne załamanie się psychiczne. Wisku- 

tek interwencji jej obrońcy mec. 

Szurleja, zezwolono na odwiedzenie 

Parylew.czowej przez jej córkę. Roz- 

mowa odbędzie się w obecności 

NOWOOTWARTA PRACOWNIA CHRZEŚCIJAŃSKA 

„SALON DEKORACYJNY“ 
poleca 

wytworne, modne 

O tem, aby utrzymać czytelnię & przedstawicieli władz sądowych i 

groszowych opłat, które się; więziennych, | į 

S a uooiNeTa PRATOVNA CNRZEŠEJASKA 
{ 

firank 

Prowadzący dochodzenia sędzia 

śledczy K'orusiewicz przesłuchał już 

z górą 200 świadków, liczba ich jed- 

nak wzrośnie kilkakrotnie, gdyż za- 

sięg afery w świetle śledztwa oka” 

zuje się coraz szerszy. Dla uzupełnie- 

nia badań śledczych S, Korusiewicz 

wyjedzie do Warszawy, Lwowa i 
Rzeszowa, W kołach sądowych przy 

puszczają, że obok Parylewiczowej i 

Fleiszerowej na ławie oskarżonych 

zasiądzie jeszcze kilkanaście osób. 

gotowe i na zamówie- 
nie, na dogodnych 

warunkach. 

  

WILNO, UL. ŻELIGOWSKIEGO 5, m. 32 (róg Zawalnej), tel. 22-64 
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„przyszłym, aby przynajmniej 

| ma rok przyszły”.   
  

zast „CRISTAL 

    

66 BRACKA 16 Najmilszy lokal 

CENY NISKIE 
Najlepsza kuchnia 

DANCING FAMIL INY 

  

"LUCIDUM INTERVALLUM 
Propozycję komisji weryfikacyjnej 

i uchwaly Zgromadzenia Ligi Naro- 
dów, by uznač pelnomocnictwa dele- 
gacji abisyńskiej za ważne, uznano w 
prasie za niezwykłą sensację. Za- 
częto się doszukiwać głębokich i 
skomplikowanych przyczyn tego 
faktu, przypisywano go intrydze 
olitycznej i chytrej polityce bądź to 
owietów, bądź też Niemiec... 

-, Tymczasem — jak nam się zdaje— 
jest to jedyne sensowne. wyjście z 
wytworzonej w Genewie sytuacji. U- 
ważamy je też za prawdziwy prze- 
błysk realnego spojrzenia na wytwo- 
rzoną sytuację. : 

Trzeba bowiem zdawać sobie spra- 
wę z tego, że augurzy genewscy 
znaleźli się istotnie w bardzo tru- 
dnym położeniu: Z jednej strony wy- 
mogi-rzeczywistości (Nikt. już nie zdo- | 

| ła Włochów usunąć z Abisynii), z dru- 
£iej strony niewzruszona logika ide- 
ologii Ligi i paragrafów statutu tej 
instytucji. Z początku, zwyczajem 
nadlemańskim, postanowiono sprawę 
odroczyć przez odesłanie jej „do ko- 
misii'', wtym wypadku do trybunału 
w Hadze. - 

Po tym wszakže — najwidoczniej— 
špostrzežono; že droga to niebez- 
pieczna i zawodna. Z tego poprostu 

  

  

powodu, że to zrobiłoby ze sprawy a- 
bisyńskiej sprawę wieczną. Po decy- 
zji trybunału, która byłaby praw- 
dopodobnie dla Abisynii przychylna 
(bo strona prawna zagadnienia jest 
prosta i jasna), najbliższe zebrania 
Rady i Zgromadzenia miałyby 
znów na swym porządku dzien- 
nym tę nieprzyjemną, a „wstydliwą”* 
sprawę... 

Znalazł się widocznie w Genewie 
jakiś Kolumb, ktėry  „jajko“ posta- 
wił bez trudu. Uzasadnił zaś zapew- 
ne swą propozycję w ten sposób; 
Uznając pełnomocnictwa delegacji a- 
bisyńskiej, jest się w zgodzie z „mo- 
ralnością" międzynarodową, salwuje 
się nadszarpnięty mocno honor Ligi, 
a jednocześnie utrąca się gruntownie 
tę nieprzyjemną sprawę. Bo — pro- 
szę się nad tym zastanowić — na o- 
becnym Zgromadzeniu nic ważniej- 
szego się nie stanie, mogą na nim 
siedzieć spokojnie delegaci Negusa, 
mogą być nieobecni Włosi. W ciągu 
najbliższych zaś miesięcy gen. Gra- 
ziani i dyplomacja rzymska zrobią co 
należy; by zniknęły wszelkie pozory 
istnienia państwa abisyńskiego i naj- 
bliższe zgromadzenie genewskie bę- 
dzie mogło spokojnie, z га - 
chowaniem wszelkich pozorów legal- 

ności i z czystym sumieniem  (mię- 
dzynarodowym), przejść do porządku 
dziennego zał Negusem, i jego pań- 
stwem i jego delegacją. I jeszcze raz 
nabierze wówczas aktualności powie- 
dzenie jednego z gości genewskich, 
że Leman jest swego rodzaju wielką 
misą, w której będą mogli umyć rę- 
ce Judasze genewscy, mówiąc — nie 
jesteśmy winni tej śmierci... 

Niepotrzebnie tedy martwią się sta- 
tyści warszawscy i przewidują naj- 
okropniejsze następstwa „Sensacyj- 
nej uchwały genewskiej. Kto patrzy 
spokojnie na życie Europy współcze:- 
nej i nie wierzy, by jej groziły w 
najbliższej przyszłości jakieś straszne 
katastrofy, ten musi dojść do wnio- 
sku, że uchwała Zgromadzenia w 
sprawie Abisynii, jest zupełnie sen- 
sowna, że jest ona najlepszym wyj- 
ściem z trudnego położenia, wytwo- 
rzonego przez konflikt między rze- 
czywistością a „świętymi zasadami. 
Bo — powtarzamy raz jeszcze — jest 
ona zapobieżeniem przejścia „choro- 
by“ abisyńskiej w stan chroniczny. 
Na razie trochę bólu i kłopotów, lecz 
zato spokój w przyszłości; prawdziwe 
lucidum intervallum w umysłach za-   czadzonych wyziewami atmosfery ge- 
newskiej, : : 

  

KOL -- NIDRE 

  

  

*"W/ wigilię Dnia Sądnego, a więc 
dzisiaj, odmawiają Żydzi w synago- 
gach niesłychanie dziwną modlitwę, 
zaczynającą się od słów „Kol-Nidre'. 
Unieważniają w niej z góry wszyst- 
kie swe przysięgi, śluby i przyrzecze- 
nia, jakie złożą w zaczynającym się 
roku. Jest to prawdziwe „curiosum 
moralne i religijne. 

Cytowany już przez nas judaista 
| Mateusz Mieses usiłuje w „Chwili” 

jaśnić powstanie tei bezprzykład- 
ь nej.modlitwy. Dowiadujemy się więc, 
że w babilońskich uczelniach talmu- 
dycznych aż. do IX w. po. Chr. Kol 
Nidre był nieznany, a uczelnie te 

cieszyły się najwyższym autorytetem 
‚ м ówczesnym żydostwie. Gaon, t. j. 
książę wygnania, Haj bar Nachszon 

(pisał przy końcu IX w.: „My nie 
rozwiązujemy ślubowań ani na Nowy 
Rok 'ani na Sądny Dzień”. Jeszcze w 
XIII i XIV wieku „przytłaczająca 
większość uczonych żydowskich była 

za wyrugowaniem Kol - Nidre z li- 
turgii”. _Kol - Nidre powstał w Pale- 

-stynie i stamtąd. wdarł się do całego 
żydostwa. Pierwotnie oznaczał on u- 

|nieważnienie nawet ślubów prze- 
szłych. Dopiero w XII wieku zro- | : 
biono 

i kierunk: 
Ма АЬ Ч8 мо е онн 

ш‹т‹…а„а uzgodnienie z całokształ- 
tem żydowskiego kodeksu”. 

" „Przynajmniej formalnie"... Czy to 
znaczy, że materialnie unieważnia się 
śluby także za czas przeszły? | 

P. Mieses tłumaczy powstanie tej 
modlitwy jako sposób reakcji przeciw 

* światu rzymskiemu, Rzymianie 
„rok rocznie 1 stycznia... realizowali 

! ślubowanie za rok ubiegły, Ślubowania te 
brzmiał ie i nienaruszalność 
natetnki siedzi, ma: Równocześnie 
zobowiązywali się nowymi ślubowaniami 

„Leży jak na dłoni — dodaje p. Mie- 
ses — że instytucja żydowska jest 

- tylko odwrotną stroną rzymskiej po- 
zytywy. „Wszystko tak samo, ale a- 

f'kurat odwrotnie”. - . 
__ Akurat odwrotnie! Tylko że rzym- 

„ ski zwyczaj był przejawem wysoce e- 
„tycznym, nawet wzniosłym, patrio- 
tycznym i społecznie zdrowym. A 
żydowski? Akurat odwrotnie... 

P. Mieses czuje słabość swej argu- 
! mentacji. Wie, že Kol - Nidre nie da 
| się moralnie obronić. Zalicza go więc 
do zjawisk, które 

o M 
BANKOWY 

  

„spoiły się z jakimś podświadomym u- 
czuciem i stały się wykładnikami jakie- 
goś zawiłego keowtoka psychologicz- 
nego. 

„„Tutaj sentyment wziął ster w swoją 
moc — j wyczarował wieczny tułacz z 
głębin bajeczną kantatę maestoso 
smutku j smętku, hymn duszy w kajda- 
nach, kającej się przed Stwńrcą”. 

Poco tyle górnych słów? Powiedz- 
my poprostu: Żydzi unieważniali w 
Sądny Dzień śluby, które byli zmusze- 
ni złożyć na rzecz Rzymu. Uwalniali 

- Unieważnienie zgóry wszystkich przysiąg i przyrzeczeń 
się w ten sposób moralnie od lojalno- 
ści na rzecz Cesarstwa. Dzisiaj czynią 
to dalej w całym świecie. Zwalniają 
się z góry od ślubów, t. j. przyrze* 
czeń, jakie mogą złożyć w ciągu naj- 
bliższego roku na rzecz gojów... 

Jom - Kipur, t. j. Dzień Sądny koń- 
czy się w synagodze okrzykiem: L e- 
szana haba wiruszalaim- 
na przyszły rok w Jeruzalem!  Obyż 
przynajmniej tego ślubu w duszy nie 
unieważnialil- is 
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„Polska Zbrojna“ o Lodzi 
Skargi na „maczuge“ 

„Polska Zbrojna“ daje ponury ob- 
raz walk przedwyborczych w Łodzi. 

„W Łodzi zapanowała maczuga, kas- 
tet, kamień, tak zwany w gwarze miej- 
scowej „paragraf“. Gdzieś, jakby na bez 
ludnej wyspie, jakby to miasto było od- 
grodzone od pozostałej Polski jakimś 
chińskim murem”, 

Jakie to niedawne czasy, kiedy bo- 
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jówki sanacyjne rozbijały zgromadze 
nia i redakcje i kiedy „nieznani 
sprawcy” byli stałą instytucją nasze- 
$o „usanowanego” życia publicznego. 
Jest coś tragikomicznego w tych spóź 
nionych dziś żalach i skargach na 
panowanie „maczugi”, 

Niech się „Polska Zbrojna” otrzą- 
śnie z przygnębienia W Łodzi jest 
obóz „gwałtu” i „demagogii”, ale jest 
także falanga, walcząca swą wiarą w 
Polskę, swym oddaniem się sprawie 
narodowej, swym programem twór- 
czym, mocnym i porywającym. 
Walka jest „brutalna, iai pier- 

wotna“? Niestety, do tego doszto *w 
11-tym roku sanacji. Wiadomo, jak 
„pierwotnych“ sposobów używa obóz 
przewrotu, by ubezwładnić opór, ja- 
ki mu stawiają siły porządku i cywi- 
lizacji. Walka polityczna nie może 
być dziś idyllą. Powinna wiedzieć o 
tym „Polska Zbrojna”, 

Gwałty anarchistów komunistycz -   nych można odeprzeć i pokonać tylko 
" siłą, jak to widzimy w Hiszpanii.   

PRZEGLĄD PRASY 
PRZED BLISKĄ REWELACJĄ 

Naprawdę p. płk. Koc wystawia 
cierpliwość swych zwolenników na 
ciężką próbę. Od kilku miesięcy 
strzeże tajemnicy swego programu 
tak zazdrośnie, że najsprytniejsze 
Sherlocki Holmesy z pośród naszych 
reporterów zdołały podać o tym pro- 
śramie zaledwie drobne i to jeszcze 
niewiadomo czy prawdziwe szczegó- 
ły. A przecież pomysłowość niektó- 
rych asów reportażu warszawskiego 
jest tak wielka, że znaleźli już nawet 
(ci z „Legionu Młodych") adres... gen. 

  

  

A PRZEZIEBIENIE G 
BÓLE GŁOWY ZĘBÓW: t: 
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Oaremaine PROSZKI „MIGRENO -NERVOSIN" z KOGUTKIEM 
JEDNE ETNO 

Gnotzwi „ MIGRENO-RERVOSIN" Ą TEŻ | w TABLETKAGĄ 

  

Zagórskiego w pa» Nareszcie 

o dziewięciu latac! 
z 0 ati więc „Służby Narodo- 

wej“ nic nam dokładnie nie wiado- 

mo, ale by zaspokoič ciekawość czy” 

telników, podajemy z rubryki „Na 

marginesie" ,„Myśli Narodowej” na- 

stępujący na ten temat dialog: 

„P, Co wiadomo o „nowym obozie р‹ 
- Koca? 

PIG, Że będzie katolicki, narodowy i an 
tysemicki. 

O. Tak jest. Katolicki narodowy i an- 
tysemicki, Oczywiście — inteligentnie i 
bez demagogii. W czynach, nie w słowach. 

W duchu entuzjazmu państwowo - twór- 
czego, popartego w razie potrzeby „przy 

musem. No i na podstawie ścisłej równo- 
waśi wodnym czynników ideowo- 
ersonalnych. 

® P. Jak T będzie wyglądało w prakty 
e. S S 

O. Będzie realizowany nacjonalizm — 
dla równowagi, bez nacjonalistów. Kato- 
licyzm, o ile się da, bez katolików. A za 
to antysemityzm — także dla równowagi 
— z udziałem nieodzownych zresztą dla 
powodzenia akcji, fachowo uzdolnionych 
i inteligentnych Żydów”. 

Bliski już czas, — bo podobno paź- 
dziernik — przynieść ma programo- 
wą rewelację p. Koca, a inny „Czas ! 
(przez wielkie C) zaleci ją do wierze- 
nia skazanym na likwidację: ziemia- 
nom. Więc czekajmy bez niecierpli< 
wości. Czas obecny jest przecież 
także interesujący. 

ANTYBOLSZEWIZM 

Omawiając nasz niedawny artykuł 
o polityce zagranicznej, wyciąga p. 
Mackiewicz w „Słowie” dziwaczny, 
wniosek, jakobyśmy zalecali 

uwalczyć z Żydem i bolszewikiem na 
Nalewkach, a w polityce narodowej two- 
rzyć wspólny front od marrana Azany 
poprzez Żyda Bluma do Żyda Litwino- 
wo! Zwycięstwo nad bolszewikami pod. 
czas Pierwszomajowego pochodu w Ru 
czywole „ma jednak dia światowej walki 
z bolszewizmeni mniejsze znaczenie, niż 

pychanie Francji i Polski na ugodę z 
'ow'etami, zamiast na ugodę z Niemcami, 

Ten antybolszewizm na wewnątrz i filo= 
bolszewizm na zewnątrz nie da się utrzy- 
mać, bo w dzisiejszych warunkach, w ©- 
becnej chwili historycznej stał się zbył 
oczywistym absurdem ', 

P. Mackiewicz nie umie widocznie 
czytać artykułów w „Warszawskim 
Dzienniku Narodowym”, W zacyto- 
wanym przez niego wyjątku jest mo- 
wa wyraźnie o potrzebie „dobrego u< 
kładu stosunków między Polską a Ro: 
sją sowiecką”. Czy p. Mackiewicz 
zaleca złe stosunki z  Sowietami?, 
Dlaczego? Przecież nawet Hitler u- 
£trzymywał idealnie dobre stosunki z 
Moskwą (i narzucał się Sowietom z 
pożyczką), póki Sowiety nie zawarły, 
paktu z Francją. 

Od dobrych stosunków, podykto= 
wanych zwykłym interesem do frontu 
wspólnego od Azany do Litwinowa 
jest łatwe przejścieale tylko w samo- 
locie myślowym p. Mackiewicza. 
We Francji stoi obecnie Blum na 

czele rządu, jednak Polska znajduje 
się w sojuszu nie z Blumem, a z 
Francją. Nie będziemy chyba uzależ- 
niać sojuszu od każdorazowej zmiany 
rządu lub większości parlamentarnej 
we Francji. Podstawą bowiem tego 
sojuszu nie są sympatie czy pokre- 
wieństwa polityczne między rządami, 
ale wspólne i trwałe interesy obu 
państw. 
W sprawie dobrych stosunków z 

Niemcami nieraz się wypowiadaliś- 
my. „Robotnik“ uważa nas z tego po- 
wodu już za zdecydowanych germa- 
nofilów. „Popychanie'* zaś Francji do 
ugody z Niemcami wyobraża sobie 
p. Mackiewicz zbyt naiwnie, by na 
ten temat należało dyskutować, 

c



„Czy uznaje pan nową pisownie?" 
Zdawało się, że po reformie pi- 

%wowni ustaną wszelkie związane z 
tym problemem kłopoty i troski. 
Aliści, rzec można bez przesady, iż 
dopiero kłopoty się zaczęły, Dopie* 
ro teraz widać, że dawniejsza pi* 
sownia wcale taka zła nie była; prze 
ciwnie, miała więcej zalet, była bliź” 
sza, i zgodniejsza z wymową, aniżeli 
obecna. Niezadowolenie z nowej pi' 
sowni rośnie Ż dnia na dzień. Widzi 
się to nietylko z licznych listów pro” 
łtestujących i artykułów napływają” 
«cych wciąż jeszcze do redakcji, lecz 
również z głosów poważnych tczo* 
mych. Znów się wytwarza taka sytu* 
acja, jak przed wojną: pisarze za- 
strzegają sobie wprowadzanie w dru- 
ku zmian pisowni (ap. K. W. Zawo* 
dziński w ostatnim Przeglądzie 
(Współczesnym. 

Ministerstwo Oświaty zbyt szybko 
pokwapiło sie z zatwierdzeniem no* 
wej pisowni, nie zorjentowało się wi- 
dać, że Kom. Ortograficzny p r z e- 
kroczył grubo swoje kompe- 
dencje, wszedłszy na tory reformy 
mówienia, nie tylko pisania. Nie 
przemyślano też w Ministerstwie O- 
Kwiaty konsekwencyj nowej pisow” 
ni, a są one rozliczne i kosztowne 
(zmuszają np. do wprowadzenia 
zmian w katalogach bibliotek reje" 
strowaniu druków, edycjach klasy- 

ków etc.), stwarzają mnóstwo niepo* 
trzebnych prac i kłopotów, Należało 
nie śpieszyć się zbytnio, poczekać 
chociażby rok, a nie stwarzać sytua- 
cji trudnej do wyjścia. 

Nie wszystko oczywiście jest złe w 
„nowej pisowni. Nie potrzeba może 
też z teatralnym gestem rozdzierač 

sżat, jak to uczynił w wileńskim „Sło- 
wie” p. W. Charkiewicz, i głosić, że 
mowa pisownia jest zbrodnią wobec 

kultury polskiej. Można ją przecież 
będzie zmienić, bodaj częściowo. 

Całkowicie potępił nową pisownię 
m. in. prof. Stanisław Cywiński z Wil- 
na, który opinję o niefortunnej rewi- 
zji tak zresumował: 

„Pomimo dużego wysiłku autorów, 
oraz niektórych trafnych pomysłów 
(np. transkrypcja wyrazów greckich; 
znikną chwała Bogu, Fajdonowie i t. 
p.), pisownia nowa jest nie do przy* 
gęcia. Tyle w niej chaosu, nieprzemy- 
śleń, niekonsekwencyj, nieliczenia się 
z duchem języka i z wymową tyle do- 
wolności i przypadku, że musi ona z 
konieczności wywołać tylko zamęt 
i powszechną irytację. 
Rozumie to bodaj sam Nitsch, bo 

£ góry przypuszcza, że ani do publika 
cyj naukowych, ani do literatury 
pięknej pisownia jego w całości wpro 
wadzona być nie może lai 1). Np. 
ITow. Przyj. Nauk. w Wilnie nie bę* 
dzie się z nią liczyć. Profesorowie 
Uniwersytetu zapewne także nie. 

Sądzę więc, że trzeba podjąć rzecz 
na nowo, pozostawiając pisownię da- 
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wną, do której jużeśmy przywykli, 
usuwając tylko z niej niewątpliwel 
przeżytki i wprowadzając tylko beze 
względnie konieczne inowacje. A na- 
pewno do nich nie należą ani —ym, 
—ymi, ani ia (Maria), ani wiele in- 
nych, równie niefortunnych pomy* 
słów. Taka jak jest, pigownia ta no- 
wa przyjęta być nie może”, 
Ważne uwagi o nowej pisowni wy* 

powiedział prof. Stanisław 
Pigoń (w Głosie Narodu nr. 251), 
który zastrzegając się, że nie nale 
szerzyć zamętu, ani podważać rezul- 
tatu Komitetu Ortograficznego, przy* 
tacza przecież argumenty tak ważkie, 
że niepodobna przejść nad niemi do 
porządku. 

Oto drobna część jego wywodów: 
Można powiedzieć ogólnie — po* 

wiada prof. Pigoń: — język tym jest 
bogatszy, tym giętszy i sprawniejszy, 
im snadniej potrafi każde znaczenie, 
każdy odcień żnaczenia, oddać osob= 
nym wyrazem, czy osobną formą wy* 
razu. Dotyczy to i ortografii. Jeżeli 
w piśmie zdołamy się wyrazić do* 
kładniej jeszcze niż w mowie, tem le» 
piej dla języka, dla jego precyzyjno* 
ści, dla jego bogactwa. O precyzyj * 
ność zaś, o sprawność i bogactwo języ 
ka dba nie tyle szkoła, ile literatura 
piękna, twórcy: poeci, pówieściopi* 
sarze, To też słusznie, że tym więcej 
musi zależeć na precyzyjności, niź 
na uproszczeniu form wyrazowych, 
ortograficznych . 

Otóż trzeba podnieść znowu, jako 
cechę ośgólniejszego znaczenia, ten 
fakt, że ostatnia reforma pisowni zo- 
stała przeprowadzona pod hasłem — 
raczej: frontem ku szkole, niż: fron* 
tem ku literaturze pięknej. Przez 
uproszczenia szkolne utrudniono w 
niejednym pisarzowi-twórcy precy+ 
zyjną rzeźbę jednoznacznego wyrazu 
artystycznego. Niektórzy z twórców 

już to odczuli i nie tają się z zastrze* 
ženiami, 

„Praśnę np. wyrazić — mówił mi 
jeden — że dusza mojej bohaterki w 
chwili uniesienia weszła w styczność 
z Nieznanem, Jakim prawem przepi- 
sy ortograficzne nakazują jej, by 

wchodziła w styczność z jakimś Nie- 
znanym; jakim prawem każą mi uży* 
wać dwuznacznika tam, gdzie praśrę 

(i dawniej mogłem) wyrazić się jedno* 
znacznie!'' — Trudno odmówić racji: 
tym zastrzeżeniom. 

Albo inny przykład, jeszcze wyraź- 
niejszy, bo dotyczy faktu przeszłego 
i to wypadku, którego dotkliwość po- 
czuje na sobie nawet szkoła, Uczeń, 
ukształcony w nowej ortografii, prze- 
czyta w „Dziadach“: 

Samotność! Cóż po ludziach? 
Czym śpiewak dla ludzi? 

Przeczyta i — utknie, O co tu cho- 
dzi? Czy to ma znaczyć: — Czy je- 
stem śpiewakiem dla ludzi? Czy też 
to drugie: — Czem jest śpiewak dla 

Okratowane okn 
Nowela : 

przełożył z hiszpańskiego Stefan Krasuskt 

Jeżeli jakaś gorączkowa ciekawość opa 
aowała mnie w życiu — rzekł Pepe Ol:- 
var, oryginalny pisarz, którego sławnym 
uczynił prozaiczny pseudonim Accittu- 

no*); jeżeli przekonałem się, że przez 
ciekawość możńa popaść w namiętność; 

zawdzięczam to tajemnicy okratowanego 
okna za którym, przypuszczałem, że żyje 
a raczej, że umiera, kobieta, której nie 
miałem ujrzeć nigdy, w życiu. 

— To wygląda na jakąś legendę, ta- 
Jemniozą historię z epoki romantyzmu, — 
rzekł jeden z nas, 
— A ty wyobrażasz sobie — odparł 

sarkastycznie Accituno, że to ktoś wyna- 
azł romantyzm, przypuszczasz, że nie 
było romantyków wcale przed 30 — 40 

laty? Nie znasz romantyzmu wrodzonego, 
którego się nie nauczysz? Myślisz, że 
wyobraźnia może przewyższyć rzeczywi- 
stość? Nieskończone sploty wydarzeń 
sprawiają to, czego nie stworzy żadne 

natchnienie literackie, Miałem w życiu 

wiele tego dowodów; jednak historia z 

oknem..., ach, ta nie należy do rodzaju 

strasznych, a dla mnie z pewnością mało 

pochlebna. Z tym wszystkiem nie brakło 

w niej poezji; poezji o wielkiem napięciu 

i gwałtownych wzruszeniach, do jakiej 
wznieść się zdołałem, 

Przedstawcie sobie, że byłem bardzo 

młody, bo skończyłem zaledwie dzie- 

więtnaście lat, gdy wypadło mi 2 C... 

przenieść się do Madrytu, ażeby ukoń- 

czyć tam studia na fakultecie medycz. 
nym j „otrzaskać się” (tak mawiał mój 

ojciec który miał mnie za łatwowiernego, 
bojaźliwego niedołęgę, Często się zda- 

— 

: *) Accituno drzewo oliwne.   

rza, że chłopcy, wskutek zbytniej wrażli- 

wości wydają. się ociężali, tak było ze 

mną; poszedłem w świat, jakby śpiący, 

a w duszy przeżywałem romanse, drama- 

ty i tragedie zawsze z tym samym boha- 

terem; biedny student medycyny, z bale 

konu taniego mieszkania patrzył na wir 
uliczny, na eleganckie pojazdy, dążące na 

plac walki byków, na nieustanny zawrot. 

my ruch jednej z wielkich arteryj Ma- 
drytu. 

Balkon mój na czwartym piętrze do- 

minował nie tylko nad szeroką ulicą, któr 

rą znam, lecz widok z niego roztaczał się 

na zabudowania i ogrody pewnego wspa- 
niałego pałacu, Gdy mnie znudziła włó* 
częga po mieście, śdy zmęczony pracą 
nad przygotowaniem się do egzaminów. 

lub pochłanianiem książek i gromadze- 

niem wiedzy, albo nasycony wierszami 

poezji usłyszałem muzykę w polu i od- 

głosy, idące po śmiejących się błoniach 

Galicji, odpoczywałem utkwiwszy wzrok 

w to, co w duszy. nazywałem „moim 0- 
grodem”, 

Wobec ubóstwa roślinności wewnątrz 
Madrytu, taki ogród wydawał mi się oży- 
wczą oazą w ciasnocie mego mieszkania, 
przy suchotniczej lawendzie, hodowanej 

przez moją gospodynię, przy braku pie- 
niędzy na wyjazd ma wieś w niedzielę. 
Wyniosłe i gęste drzewa ocieniały fasa- 
dę pałacu; lecz na jesieni, gdy liście opa. 
dły pozbawiając je pysznej zielonej sża- 

ty, odsłoniły mi w rogu budowli ma drt- 

gim piętrze, zdala od bramy, przez którą 
wjeżdżały pojazdy, — okno.. przede 
wszystkim uderzyło mnie to, że to okno 
wysokie i głęboko osadzone, nigdy nie 
było otwierane ; było jedynie zasłonięte 
zawsze szczelnie zasuniętą jedwabńą za- 
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ludzi? Znowu mamy wypadek doku- 
czliwej dwuznaczności; napotykamy 

| trudność interpretacyjną, której nie 
rozstrzygnie, kto nie zna pisowni 
dawniejszej, dziś już usuniętej. Nie 
ma dwóch zdań: uproszczenie pisow- 
ni (a zastosowano je także, znosząc 
różnicę między dopełniaczem liczby 
pojedyńczej i mnogiej: tej Marii — 
tych Marii), będące siłą rzeczy zara- 
zem zubożeniem precyzyjności wyra- 
zu, o ile ułatwi sprawę uczniom w 
szkole, o tyle utrudni ją twórcom, mi- 
strzom języka, poetom i powieściopi- 
sarzom. „Życie ułatwione” nie wszę- 
dzie wydaje skutki dobre bez za- 
strzeżeń... 
Możnaby snuć te refleksje jeszcze 

dalej — kończy swe uwagi prof. Pi- 
— możnaby w nowych prawi- 

dłach pisowni naszej uwydatnić nie- 
jedno światło i niejeden zaznaczyć 
cień, można się kusić o wyprowa- 
dzanie ich ż podłoża psychicznego 
iz warunków społecznych dzisiejszo- 
ści, Ale i tego, co się rzekło, wy* 
starczy, by wskazać niejaką słusz- 
ność tezy naczelnej, że ostatnia refor- 
ma jest tworem, i nosi w sobie zna- 
miona ducha czasu, wsparła się na 
hasłach, mających dzisiaj dość szero- 

W tym jej siła, ale w tym i słabość. 
ki walor obiegowy. 
Kiedy wigor tych haseł osłabnie: kie- 
dy wigor tych haseł osłabnie: kiedy 
opadnie ogólna gorączka rewizjoni- 
styczna, kiedy historyzm, respekt dla 
ciągłości dziejowej, dla twórczego do- 
bra przeszłości, znów wzbierze na 
sile, kiedy następnie w szkole punkt 
ciężkości przesunie się nieco ktt 
kształceniu formalnemu, kiedy wzmo- 
że się reakcja twórców na uciążliwo- 
ści uproszczeń, — wtenczas, nie ma 
na to rady, sformuje się znów atmo- 
sfera duchowa, sprzyjająca, a może 
nawet wymagająca ponownego roz- 
patrzenia zrębów i wiązań pisowni. 
Ale na to potrzeba co najmniej dzie- 
sięcioleci. 
_ Na dziś — wracamy do punktu wyj 
ścia — w obecnym układzie sił i dą: 
żeń, innej, lepszej reformy mieć nie 
możemy, nie stać na nią psychicznie 
dzisiejszego pokolenia"... 

Czyż istotnie pokolenia dzisiejsze- 
go, zmuszonego przezwyciężać o wie- 
le większe zapory, niestaćby było na 
pisownię dobrą, zgodną z duchem 
polskiego języka, szanującą tradycję, 
nie będącą wyrazem chwilowych na- 
strojów, godną wielkiego narodu? 

Smutne zaiste refleksje. | 

CHRYPCE, 
DUSZNOŚCI 
IBÓLACH GARDŁA 

STOSUJE SIĘ 

PASTYLKI 

5) BELGIJSKIE 

  

słoną, jakby jakieś sanktuarium i opa- 
trzone kratą, jak więzienna cela, 
Rozumie się, że jedyną rzeczą, która 

mnie interesowała we wspaniałym pałacu 
było wspomniane okno, Wzrok mój, któ- 
ry przedtem spenetrował z trudnością 
złocone salony, pięknie umeblowane po- 
koje, gabinety pełne kosztownych dro- 
biazgów, zbytkowną i poważną salę ja- 
dalną ze srebrnymi tacami i flamandzki- 
mi obiciami, — rzeczy, które dają poję- 
cie o wyższej stopie życia, mnie nie zna- 
nej, — obecnie widokiem tym pogardzał 

i „przyciąśnięty silniejszym magnesem” 
jak mówi Hamlet, nie odrywał się od ro- 
$u pałacu, od wciąż zamkniętego okna. 

Zrecznie badając swoją gospodynię, o- 
raz kamratów z kawiarni, którzy chwalili 
się, że znają świetnie kroniki Madrytu. 

chciałem dowiedzieć się coś z biografii 
mieszkańców pałacu. Chociaż wszyscy 
twierdzili, że mają wiadomości pewne i 
dokładne, w rezultacie zebrałem wersje 
niepewne i sprzeczne, które mnie w jesz- 
cze większą wprawiły konluzję. 

Właścicielem pałacu miał być potężny 
jakiś magnat, który bardzo długi czas 
przebywał zagranicą, piastując wysokie 
urzędy dyplomatyczne, Wskutek oddale- 
nia od kraju, i odznaczając się charakte- 
rem niedostępnym i wyniosłym, nielicz- 
nych miał w Madrycie przyjaciół i mało 
utrzymywał stosunków; należał do tych, 
со to nie pragną ani widzieć ludzi, ani 
żeby ich widziano. Co się tyczy rodziny 
tego wielkiego pana, to kursowały naj- 

iejsze wieści i romantyczne 4- 
storie. Według jednych, magnat był 
wdowcem po niezwykle pięknej Angielce 
i miał przy sobie nie mniej piękną córkę, 
jedyny owoc tego związku; według dru- 
gich, Angielka nie umarła, lecz przeby- 
wała w pałacu, więziona przez dziką zaz- 
drość męża. Ludzie bujnej fantazji utrzy- 
mywali, że damą więzioną w pałacu jest 
odaliska, wykradziona w Konstantyno- 
polu, a wielu miało ją za księżniczkę 
czerkieską, przybyłą z kraju, gdzie jest 
najczystszy typ człowieka białej rasy i 

ZJAZDY NAUKOWE 
Zjazd fizyków polskich, — W dn. od 29 

września do 2 października włącznie obra- 

dować będzie we Lwowie VIII zjazd fizy- 
ków polskich, We wtorek 29 bm, o godz. 
10-tej nastąpi otwarcie zjazdu w auli J. K. 
popołudniu rozpoczną się obrady, Prace 
zjazdu odbywać cię będą w dwuch sekcjach: 
naukowej i dydaktycznej. Oprócz referatów 

specjalnych z różnych dziedzin fizyki prze- 
widziano w programie kilka odczytów ©- 
gólniejszych. Poświęcone one będą omówie- 
niu aktualnych zagadnień fizykalnych jak 
np. problem „Neutrina”, własności jądra 
atomowego, zderzenie neutronów i t. p. 

Przedmiotem referatów i dyskusji sekcji dy- 

daktycznej będą sprawy programów nau- 

czania fizyki i ich realizacji w nowym u- 

stroju szkolnictwa średniego. Program zjaz- 

du obejmuje 135 referatów naukowych i 8 
referatów dydaktycznych, 

OCHRONA PRZYRODY 

O Parku Narodowym w Tatrach. — W 

związku 2 pracami mad realizacją Parku 

Narodowego w Tatrach znany przyjaciel 

Tatr, rektor U, J. prof, dr, Władysław 

Szafer napisał ostatnio populatną btoszu* 

rę dla górali, w której przedstawia ludności 

gór, jakie korzyści dla mieszkańców Pod- 

hala przyniesie utworzenie Parku Narodo* 

wego w Tatrach. 

KRONIKA TEATRALNA 

Otwarcie sezonu w teatrze katowickim, 

21 Sezon teatralny w Teatrze Polskim w 

Katowicach rozpoczął się 17 bm. odegra- 

niem „Wyzwólenia" Wyspiańskiego. 

Studium prawa lotniczego 
we Lwowie 

Rozwój lotnictwa wywołał szereg zagad- 

nień prawnych, których rozwiązanie nastrę- 

czało początkowo wiele trudności. Ciągłe 

powtarzanie się tych problemów zmusiło 

szereg państw do opracowania ustaw lotni- 

czych. Dzjś prawo lotnicze stanowi osobną 

dziedzińę prawa. Śzeereg państw nowo- 

czesnych poświęca mu wiele czasu i energii, 

Polska znajduje się w pierwszym 6zere* 

gu tych państw, Ośrodkiem studiów prawa 

lotniczego jest od samego początku Uni- 

wersytet Jana Kazimierza we Lwowie. Już 

w r. 1911 prof. Roszkowski poświęcił sze- 

reg wykładów elementarnym zagadnieniom 

prawa lotniczego. 

W roku bież, zorganizowano obszerne, 
studium prawa lotniczego, na którym wy- 

kładane będą następujące przedmioty: mię- 

dzynarodowe prawo lotnicze publiczne (wy+ 

kiadowca — kpt, pil, dr, Halewski), mię- 

dzynarodowe prawo lotnicze prywatne (prof 

dr, Szydłowski), prawo administracyjne lot- 

nicze (dr, Zimmermann.), prawo karno-lot- 

nicze (dr. Dworżak), statystyka lotnicza (dr, 

Halewski), studium porównawcze prawa lot- 
niczego (prof. dr. Bigo), historja lotnicza 
(ppłk. dypl. Romeyko) zagadnienia prawno- 

cywilne (dr, Przybyłkowski), Kierownikiem 
kursu jest prof. Bigo, 

  

gdzie kobieta, zadowolona z posiadania 
u swego boku pana i władcy, nie pragnie 
nic więcej, jak zaprezentować na ulicy 
swoje maleńkie papucie, haftowane per- 
lami... Przypuszczenia te rozlewały mi w 
żyłach witriolej i ogień. Trzeba pamię- 
tać, że miałem niespełna lat dwadzieścia 
4 nie kochałem się jeszcze. Noce całe spę* 
dzałem na fantastycznych marzeniach 0 
zamknietym oknie, które kryło, jak mi 
się zdawało, klucz od mego przeznacze 
nia. Z drżącym sercem szpiegowałem 
ukazanie się kobiety, gdybyż choć raz 
uchyliła zasłony i wynagrodziła oczy mo- 
je jednym błyskiem szczęścia, Nie mia- 
łem wątpliwości, że pierwsze spojrzenie 
uwięzionej, będzie olśniewającym pro- 
mieniem w nagrodę za moje beżsensowne 
i romantyczne poświęcenie. Postarałem 
się o lornetkę morską, ażeby lepiej zba- 
dać szczegóły okna. Policzyłem otwory 
w okratowaniu, chwasty pasmanterii u 

podwójnej zasłony, arabeski brokatu... 
Skoro wewnątrz zapalono światło, wi- 
działem duży wysmukły cień, to w po 
włóczystym powiewnym szlafroku, to w 
ciemnym poważnym stroju, cień boski. 
przedmiot moich szalonych marzeń. Czy 
wierzycie, czy też powiecie, że przesa- 
dzam? Niewidzialna dama i zamknięte 
okno, wyprowadziły mnie do tego stop- 
nia z równowagi, że przy mojej wrzącej 
młodości były mi obojętne wszystkie ko- 
biety i wstrętnem stało się czytanie, gdyż 
w książkach nie znajdę sytuacji, podob- 
nej do mojej. Jakie plany tworzyłem? 
Jakie wizje mną owładnęły? Dlaczego u- 
więziono tę niebiańską kobietę? Co za 
tyran, i kat był z tego magnata? Jakie 
miano daje swoim prawom? Ojciec. Mąż. 
Porywacz i zazdrosny kochanek? Czy 
mam tolerować zbrodnię? Czy nie mógł- 
bym, ja marny student, społeczne zero, 
uwolnić uwięzionej? Tylko przesadzić 
mur, dostać się do drzwi, korzystając z 
nieuwagi służby, przemknąć się po scho- 
dach na górę, stanąć znienacka przed ob. 
liczem pięknej nieznajomej, upaść jej do   nóg i rzec wzruszonym głosem: „Oto   

ZARZ 

ZE ŚWIATA KULTURY 
Sala teatru była przepełniona po brzegłę 

Obecni byli przedstawiciele władz z wo+ 

jewodą dr. Grażyńskim na czele oraz dele 

gat wydz, sztuki w Min. W. R, i O. P. p. 

Wójcicki. Reżyserował p, Kielanowski, de< 

koracje Jarnutowskiego, ilustracja muzycz< 

na — Žuliūskiego. 
Otwarcie Teatru Żołnierskiego we Lwo< 

wie, — Utworzony z inicjatywy sfer woje 

skowych a przy poparciu Zarządu Miejskie« 

go Powszechny Teatr Żołnierski rozpoczął 

22 bm, w sali teatru Rozmaitości pierwszy 

sezon, Teatr dał wodewil Stefana Turskie- 
go pt. „Czar munduru”. Wesoła treść, dobre 

wykonanie, muzyka i śpiew złożyły sięna 

udaną całość widowiska, które spotkało się 

z serdecznym aplauzem obecnych, a od dzi- 

siaj będzie miało niewątpliwie zapewniona 

powodzenie wśród najszerszych sfer žol“ 

nierskich i robotniczych, dla których teatr 

ten jest przeznaczony, 

UCZENI POLSCY ZAGRANICĄ. 

Na kongresie bizantyńskim w Rzymie 
w obecności włoskiego ministra oświaty 
hr. de Vecchi oraz gubernatora Rzymu 
dokonano dziś otwarcia 5 kongresu stu- 
diów bizantynizmu. W imieniu delega « 
cji polskiej przemawiał w języku wło « 
skim prof. Tadeusz Zieliński, Mowę zna 
komitego uczonego polskiego powitano 
gorącymi oklaskami. W skład delegacji 
poskiej wchodzą poza tym: prof. Oskar 
Halecki, prof. Filipowiczowa oraz @о - 
cent Święcicki ze Lwowa. Przemawiali 
również m. in. delegat Jugosławii, który 
mówił po łacinie oraz delegat rumuński 
prof. Jorga. W powitalnych artykułach 
prasy włoskiej przewija się myśl o łącz< 
ności Rzymu i Bizancjum, oraz ekspan= 
sji Italii na wschód. 

KRONIKA RADIOWA 

Nowa siedziba rozgłośni katowickiej, — 
Nowy, o charakterze nowoczesnym dwupię- 

trowy gmach rozgłośni katowickiej wznie- 

siony zostanie przy zbiegu ulic Ligonia i 
Królowej Jadwigi, Budowa rozpocznie się 

jeszcze w sezonie jesiennym bież, roku, żaś 

w roku przyszłym rozgłośnia katowicka pra- 

cować już będzie w nowej siedzibie, Gmach 

wybudowany zostanie w myśl najbardziej 

nowoczesnych wymagań techniki i akustyki 
radjowej, Zasadniczo składać się będzie a 

dwóch oddzielnych zupełnie partyj. Pierwsza 

pomieści reprezentacyjny hall, poczekalnię, 
biura dyrekcji, administracji, wydziału tech= 

nicznego i tp., druga zaś ściśle odizolowana 
akustycznie — studia nadawcze. Ta część 

budynku, obejmująca jedno studio duże { 

jedno małe, trzy pokoje — studio dla pre< 

legentėw i speakerėw, amplifikatornię i po+ 

kój reżysera akustycznego t, zw. mixerax 
stanie na osobnych fundamentach. Studia) 

wyposażone zostaną doskonale i śmiało bę+ 

dą mogły rywalizować z nowoczesnymi, za* 

granicznymi broadcastingami. Dodać jeszcze 

należy, iż projekt nowej rozgłośni katowic< 
kiej uzyskalo Polskie Radjo drogą konkursų, 

w którym zwyciężył architekt katowicki 

inż, Tadeusz Łobos. 

  

mnie masz! niebo przysyła ci zbawcę”l 
Tylko, że od zamiaru do czynu... Po< 

mimo mego miłosnego i bohaterskiego za< 

pału — widok wielkopańskiego pałacuę 

powaga oddźwiernego w galowej liberii, 

solidna krata, chrapliwe szczekanie о< 

gromnego ulińskiego doga, zbawcze 

wspomnienie na kodeks a także poczucia 
pustej kieszeni — co zawsze jest naje 

większą przeszkodą, — wszystko to spra« 

wiło, że zamysły moje rozwiały się, jak 
dym. Pewnego poranku, gdy wsta* 

łem z postanowieniem obserwowania о* 

grodu, przemknęła mi myśl, że spotka 
mnie wypadek... 

Okno! okno było na oścież otwarte, 

Wydarł mi się okrzyk, chwyciłem lore 

netkę... Mieszkanie, eleganckie i przytule 

ny buduar damski był pusty, opuszczony, 
cichy. Przebiegłem oczami inne okna pa* 
łacu; wszystkie otwarte, a w salonach ant 
żywej duszy. Odźwierny, już bez liberii 
palił fajkę w ogrodzie, służący wynosili 

rośliny i wazony do cieplarni, Zbiegłem 
ze swych czterech pięter, przemknąłem 
ulicą, zatrzymałem się u bramy, pociąe 
śnąłem za dzwonek i zapytałem... 
— Państwo wczoraj wieczór wyjechali 

do Berlina. 
— A czy dowiedziałeś się, kim była 

uwięziona dama, 
Pepe Olivar uśmiechał się ironicznie 

nie bez cienia smutku i tęsknoty, — tym 
swoim uśmiechem, cechą jego stylu. 
— śmiejcie się też, to bardzo zabawe 

ne! To była żona magnata, Angielka..« 
i zamknięta — z własnej woli; jedyny 
sposób, żeby kobieta nie zerwała pęt. Do* 
tknięta była chorobą skóry, jedną z tych 
chorób upartych i odrażających, która 
powodują zeszpecenie twarzy, Z kwiatu 
Albionu pozostał dojrzały bakłażan, a po 
nieważ przepisano jej unikanie choćby 
najmniejszych przewiewów, nie opuszcza- 
ła nigdy buduaru. Z drugiej strony nia 
chciała, aby widziano twarz, skazaną na 
zagładę. Jakiś lekarz Niemiec przywrócił 
pąs i świeżość tej twarzy, którą ukocha« 
łem — nie widząc nigdy... 
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PRZED WYBORAMI NIEDZIELNYMI W MŁAWIE 
Walka z bojówkami żydo-komunistycznymi. — Profanacja krzyżów i grobów 

W najbliższą niedzielę, dnia 27 
września b. r., jednocześnie z wybo- 
rami w Łodzi odbędą eię wybory do 
Rady Miejskiej w Mław.* woj. war” 
szawskiego, Wybory mła. *kie od- 
bywają się w tak charaktucystycz” 
mych warunkach, że warto przyjrzeć 
się im bliżej, by zrozumieć, iż na zie” 
mi polskiej wre bój zażarty między 
žydo - komuną, a Obozem - Narodo- 

wym. 1 rid 

UNIEWAŻNIENIE LISTY 
NARODOWEJ 

„MW jak trudnych warunkach: wal- 
czy Obóz Narodowy w Mławie — 
Świadczy fakt unieważnienia listy 
narodowej w V-ym okręgu wybor* 
czym, największym w lawie, w 
którym Obóz Narodowy zdobył w 

dnich wyborach 3 mandaty. 
est to okręg wybitnie robotniczy, w 

którym, zwłaszcza w ostatnich cza* 
sach, wpływy naródowe mocno waro 
sły, tak, że lista narodowa zdobyła” 
by tam niewątpliwie większość man” 
datów. ‹ 

Tymczasem w tym okręgu dzlaly 
się „dziwne rzeczy” — np. wzywano 

ów do sprawdzania auten- 
tyczności podpisów na godzinę 9 ra- 
no, w czasie, kiedy robotnicy są za* 
jęci pracą w fabrykach; 

Szanse t. zw. sanacji w tym okrę” 
gu są minimalne, natomiast unie* 
ważnienie listy narodowej może 
wzmocnić widoki żydo * komuny. 

GŁOSOWAĆ NA UNIEWAŻNIONE 
LISTY! 

Wobec umiewaźnienia listy Obozu 
Narodowego w V-ym okręgu wybor* 
czym, kierownictwo liisty Obozu 
Narodowego poleciło swym _człon* 
kom głosować na unieważnioną listę 
narodową, ponieważ ustawa wybor” 
czą uzależnia los protestu wyborcze* 

Z KRAKOWA 
Teatr miejski tm, J. Słowacki: eobolai 

Głupi Jakub“ 

Kina polskdei 
Apollo: „Pokusa” 
Promień: „Jej Ekscelencja Babka" 
Stella: „Mecz boks. Schmeling + Louis" 
Sztukai „Concertina“ 
Świti „Bolek i Lolek" 
Uciecha: „Pasteur“ 

Piękna inicjatywa młodzieży, — Czwarta 
Klasa państwowego fimnazjum żeńskiego 

im, A. Mickiewicza w Krakowie powzięła 
myśl roztoczenia opieki nad mogiłą Kon 
federatów Barskich, znajdującą się przy ul. 
Loretańskiej, przed kośc, OO, Kapucynów 

Zarząd Miejski, doceniając wychowawcze 
rnaczenie odnoszenia się z pietyzmem 

młodzieży do narodowych pamiątek, udzie- 

  

| Niema posad w maglstracie, — Zarząd 
Miejski w Krakowie podaje do wiadomości, 

że wnoszenie podań o pracę w biurach, 

mgendach i zakładach miejskich, fest bez- 

eelowe. Żadnych bowiem wolnych posad 
niema a magistrat... 
„Krakowiacy i Góraje" — Barwna ła 0 

pera W. Bogusławskiego 1 J, N. Kamińskie- 

go w reżyserji i inscenizacji Zygmunta №- 
wakowskiego dana będzie w krakowskim 
teatrze miejskim w niedzielę na przedsta* 
iwieniu popołudniowem z okazji odsłonięcia 
w Warszawie pomnika Wojciecha Bogu- 

pławskiego, jo 
' Zjazd filozoficzny, — Na Uniwersytecie 
Jagiellońskim odbywa się III Polski Zjazd 
Filozoficzny, Biorą w nim udział liczni pol- 

scy uczeni, przeważnie profesorowie nie 
wersytetów. Uroczyste otwarcie ujazdów 
odbyło się w czwartek o godz. 9,30 w auli 
U. J. przy udziale przedstawicieli władz i 
Świata naukowego.   

(Od własnego korespondenta) 

80 od liczby głosów, która mogłaby 
wpłynąć poważnie na wynik wybor- 
czy. 
„Pozatem głosowanie na uniewaž- 

nioną listę ma doniosłe znaczenie 
moralne, jak to wykazał plebiscyt 
wyborczy w 1934 r. w Częstochowie, 
gdzie na unieważnione listy wybor” 
cze Obozu Narodowego padła przy* 
tłaczająca ilość głosów, która dosz* 
czętnie skompromitowała „sanację”. 

Zatem w niedzielę wyborcy V 0- 
„kręgu wyborczego w Mławie głosu* 
ją na listę Obozu Narodowegoj 

OSTATNIA 
NIEDZIELA PRZEDWYBORCZA 
W ubiegłą niedzielę temperatura 

przedwyborcza podniosła się do sta- 
nu wrzenia, wskutek sześciu zebrań, 
urządzonych przez trzy ugrupowa- 
nia, stające do wyborów. O ile ze- 
brania zlepka sanacyjnego, t, zw. 
„Chrześcijańskiej (7) listy gospo” 

darczej'' były nieliczne i anemiczne, 
mimo, że ściąćnięto na nie zwolenni- 
ków dawnego ВВ z całego powiatu. 
© tyle na zebraniach listy Obozu Na- 
rodowego nr. 1 panowała atmosfera 
entuzjazmu oraz burzliwości... dzięki 
walkom z bojówkami, żydo-komuny. 
ajwiększe zebranie było w Resur* 

sie Rzemieślniczej, które wśród en- 
tuzjastycznych okrzyków na cześć 
listy narodowej zakończyło się od“ 
$piewaniem Hymnu Młodych. Prze* 
mówienia narodowych mówców wy 
'warły duże wrażenie nawet na gru- 
pie czerwonych towarzyszy. 

*' Do krwawej rozprawy doszło na” 
tomiast na zebraniach narodowych 
na przedmieściu Wójtostwo i Wólka. 
„Na Wójtostwie grupa pijanych bot 
jówkarzy próbowała rozbić nasze ze- 
branie. Próba ta skończyła się dla 

nich żałośnie, gdyž pokrwawionych 
1 półprzytomnych wyniesiono z tere- 
nu. Już po ża. iu zebrania na 
wychodzących napadła uzbrojona w 
kamienie, łomy i pały grupa kilku- 
dziesięciu socjal * komunistów pod 
wodzą, Żyda, wezwana z odbywają” 
cego się podówczas wiecu żydorko” 
muny, W. czasie bójki, która się wy” 
wiązała, poraniono dwóch robotni- 
ków narodowców, Berenta i Goć* 
kowskiego. Ta sama banda wdarła   

Mława, we wrześniu 1936 n 

się następnie na zebranie narodowe 
w Wólce, odbywające się w domu 
parafialnym j nieludzkimi rykami i 
wrzaskami spowodowała  rozwiąza* 
nie zebrania. Trzeba zaznaczyć, że 
narodowcy wstrzymali się od akcji 
na kategoryczne żądanie miejscowe” 
go proboszcza. 

Tak więc, podobnie jak w Łodzi, 
również i w Mławie walka rozśry” 
wa się jedynie tylko między narodo* 
wym frontem polskim a žydo * ko- 
muną. Walka ta, podsycana pie“ 
niędzmi żydowskimi, zaostrza ię z 
dnia na dzień, 

POGRZEB 
SOCJALISTY 2 ŻYDAMI 

Ludność polska w Mławie po 0“ 
statnich wypadkach przejrzała i w 
przytomniła sobie, że tylko Obóz 
Naródowy zwalczyć może czerwo* 
neśo gada żydowskiego, Duże wra* 
żenie wywołał pogrzeb jednego z Po* 
lakėw, przywódców socjalistycznych, 
w którym udział wzięła masa ży” 
dowska ; wdzierając się siłą na cmen 
tarz katolicki, zdevtala krzyże i 
sprofanowała groby. Pośrzeb ten — 
bez krzyża, natomiast z czerwonymi 
płachtami, ze śpiewem  „„międzyna* 
rodówki", w otoczeniu Żydów, przó* 
szedł przed gmachem starostwa, ró* 
biąc makabryczne wrażenie, , 

WALKA DWU OBOZÓW ' 
„Na zakończenie wspomnieć nale* 
MI że sojusz socjalistyczno * žydow- 
ski uwydatnił się we wspėlnych |i- 
stach wyborczych i wspólnych wie* 
cach, które składają się w 3/4 z Ży* 
dów. Dzisiaj staje się coraz bardziej 
widoczne, że Polska Partia Socjali* 
styczna po zawarciu bloku z kiomu” 
ną i z Żydami przestała być polską, a 
staje się coraz bardziej partią komu* 
nistyczną, wys аса 816 narodo* 
wym celom żydowskim. 

Ciekawe stanowisko zajęli rów" 
nież przywódcy listy t. zw. „Chrze* 
ścijańskiej' nauczyciel Gutkowski i 
aptekarz Kiereński, którzy w swych 
przemówieniach wzywali do popie" 
rania każdej listy, nawet żydowskiej 
i komunistycznej, byleby nie naro* 
dowej. Ładne „chrześcijany”; 

SN, 

Przed kilku dnlamf ukazał się na 
łamach żydowskiej „Chwili” wywiad 
współpracownika tego pisma Szymo- 
na Szpunda z biskupem gr.-kat. ks, 
Buczką. Tematem wywiadu była kwe 
stia antysemityzmu, przyczem zazna- 

czyć należy, że treść wynurzeń ks. bi 
skupa Buczki mogła niejednego wpro 

wadzić w zdurnienie, W szczególności 
zwracał uwagę brak pogłębienia kwe 
stii i ogólnikowe twierdzenia. 

„Przykładowo warto przypomnieć, 
że ks. biskup Buczko miał rzekomo 

powiedzieć, iż Żydzi nie są przywód- 

cami ruchu komunistycznego. Rzecz 
jasna, że z podobnymi uwagami trud- 
no było polemizować. 

Obecnie okazuje się, że treść roz - 
mowy współpracownika „Chwili z 
ks, Buczką została przekręcona i to, 

co się ukazało w żydowskim dzienni- 

ma wyjątkowo moc Ruch narod g й 
ną pozycję wšr urpiow, t. j. W 0- 

strotęckiem i Śocżyśśkióda. W tych 
dniach ła się „Jednódniówka— 
Głos Ziemi Ostrołęckiej, poświęcona 
pracy Stronnictwa Narodowego w 
pow. ostrołęckim”, 

Z kilku artykułów, pisanych przez 
starych Kurpiów, dowiadujemy się o 
pracy narodowej w puszczy myszy = 
nieckiej przed wojną, kiedy na tam- 
tym terenie gorliwie kolportowano 
słynne pismo narodowe dla ludu — 
„Polak”, redagowane przez Jana Lud 
wika Popławskiego. 
We wspomnieniach dużo ciepłych 

słów znajdujemy pod adresem nesto 
ra ruchu narodowego w Ostrołęckiem, 
dr. Józefa Psarskiego, który od wcze* 
snej młodości niestrudzenie i odważ= 
nie pracuje w szeregach narodowych. 

Na Kurpiach tkwi tradycja dziel - 
nych walk ze Szwedami, która wyżło- 
biła niezwykle rogatą duszę kurpiow   ską. 

  

Z CAŁEGO KRAJU 
BĘDZIN 

Fabryka fałszywych pieniędzy. — Na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego dość czę 
sto ukazują się w obiegu fałszywe mone- 
ty. W tych dniach policja znów wykryła 
zakonspirowaną mennicę, urządzoną w 
Będzinie, 
W mennicy tej fabrykowano monety 

„Jedno, pięcio 1 dziesięciozłotowe. 
W związku ze zlikwidowaniem niele = 

galnej mennicy zatrzymano kilka ósób 
oraz skonfiskowano różne narzędzia i 
materiały służące do fabrykacji fałszy - 
wych monet, 

GNIEZNO 

Sprawa wyboru prezydenta, — Ogėl- 
nie sądzono, że wybory prezydenta Troż= 

  

„pisane będą w końcu sierpnia, względ- 
nie z początkiem września b. r. 

Jak się obecnie dowiadujemy, wybo- 
ry prezydenta m. Gniezna odbędą się 28 
października, względnie 3 listopada bir. 

Przesunięcie terminu wyborów nastąpi- 

ło z tego powodu, że tymczasowy pre- 

zydent rozpoczął gruntowną naprawę 
bruków gnieźnieńskich i urząd woje - 

wódzki pragnie, aby rozpoczęte prace 

wykończone zostały przez tegoż preży - 

denta. Ukończenie prac przewidziane 

jest przed 15 października b. r. 

Nowy sukces przemyskich narodowców 
Po złamaniu przez przemyskich naro+ 

rodowców, wielkiego okupacyjnego straj 
ku robotników sezonowych, daje się w 
mieście zauważyć szybki spadek wpły + 
wów socjalistycznych. Stwierdził to na- 
wet na ostatniem zebraniu socjalistycz = 
mem „wódz” P. P. 5., żydowski adwokat 
Grosfeld, który biadał, że coraz więcej 
robotników ucieka do „endeków”. 

Ostatnio znów żydo - komuna przemy 

ska poniosła dotkliwą porażkę, Z podbu 
rzania agitatorów socjalistycznych za 
strajkowali robotnicy, zajęci przy odna 
wianiu obiektów i mostów kolejowych. 
Kiedy jednak strajk się zaczął, robotni- 
cy przepędzili żydowskich faktórów i » 

„ Przemyśl, we wrześniu. 
prośbą o opiekę udali się do Obozu Na- 
rodowego. 
Krzywdzonymi robotnikami zajęła się 

„Praca Polska” i jej delegaci w przecią- 
gu kilku godzin zatarg zlikwidowali. Pra 
codawca podpisał w Inspektoracie Pracy 
umowę zbiorową, w której obok szeregu 
ulg, zagwarantował robotnikom znaczną 

podwyżkę płacy. 
Rezultat. ostateczny tej socjalistycz - 

nej zrazu akcji był taki, że wszyscy robt 
nicy podpisali wstąpienie do „Pracy Pol 
skiej” i odrazu wpłacili wkładki. 

Robotnik przemyski przejrzał i coraz 
lepiej widzi, że do walki o lepsze jutro, 
może go prowadzić jedynie polski naro- 
dowiem   

KIELCE 
žinai . 

Nowy kanonik, — J. E. ks. biskup 
Augustyn Łosiński dnia 15 września r, b, 
odznaczył godnością kanonika honoro- 
wego Kapituły Kieleckiej ks. dr. Pawła 
Tochowicza, profesora Seminarium Du- 
chownego w Kielcach, W tymże dniu 
ks. kand. dr. Paweł Tochowicz mianowa 
ny został sędzią prosyńodalńym przy 
Kurii Bisbupiej kieleckiej oraz wiżytato 
rem nauki religii w szkołach średnich i 
powszechnych na terenie diec. kieleo- 
kiej. 

Ks. kan. dr. Paweł Tochowicz przez 
swoją długoletnią pracę na polu nauko- 
wym i wychowawczym zasłużył się die- 
cezji kieleckiej, Nominat był profesorem 
historii, filozofii, katechetyki i pedago- 
giki w Seminarium Duchownym w Kiel- 
cach. Celem bliższego zetknięcia się z 
możliwie najlepiej zorganizowanym 
szkolnictwem, zwiedził specjalne zakła- 
dy szkolne i wychowawcze w Belgii i 
Szwajcarii Zdobyte doświadczenie zu- 
żytkował do założenia i zorganizowania 
Katolickiego Gimnazjum Męskiego pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki, jed- 

nego z największych i najpiękniejszych 
gimnazjów kieleckich. 

ŁÓDŹ . 

Jubileusz kapłana. — W dniu 20 - go 
września b. r. ks. prał, Dominik Kaczyń 
ski, proboszcz parafii Matki Boskiej 
Zwycięskiej, obchodził uroczystość 25- 
lecia pracy duszpasterskiej społecznej w 

Łodzi. bom 
Jubilat po szeregu lat pracy na stano- 

wisku wikariusza i prefekta szkół śred- 
nich w roku 1926 został mianowany pró 
boszczem nowoerygowanej parafii Mat- 
ki Boskiej Zwycięskiej, gdzie podjął tru 
dy około wzniesienia bazyliki Królowej 
Korony Polskiej, która dziś zalicza się 
do jednej ze wspanialszych świątyń w 
grodzie pracy — m. Łodzi. Za zasługi 
dla dobra Kościoła i kraju został miano 
wany szambelanem Jego Świątobliwości 
Papieża Piusa X. 

PRZEMYŚL ||| 
Powitanie J, E. ks. Kardynała Hlonda. 

— Do Przemyśla przybył J. E. ks. Ргу- 
mas Hlond, Na dworcu kolejowym powi 

  

tali J. E. ks. Prymasa biskupi obrządku 
łacińskiego diecezji przemyskiej ks. dr. 
Barda i ks. dr. Tomaka w asyście ducho 
wieństwa, dalej reprezentanci władz pań 
stwowych i samorządowych óraż repre - 
zentańci stowarzyszeń i organizacyj re- 
ligijnych i społecznych. Ponadto prżyby- 
ły na dworzec liczne zastępy iwłodzieży 
szkolnej oraz tłumy publiczności, Pó po 
witaniu na dworóu odjechał J. E. ks. 
Prymas ds pałacu tiski piego. 

WĄGROWIEC 

Zjazd Stronnictwa Narodowego. — W 
Wągrowcu odbył się zjazd powiatowy 
członków Stronnictwa Narodowego. Po 
Mszy św. wymaszerowano pod pomnik 
Powstańców Wielkopolskich, gdzie zło- 
żono wieniec, Następnie odbyła się .de- 
filada przed władzami powiatowemi S. 
N. na Rynku. W defiladzie wzięło udział 
blisko 600 członków. 

Zebranie zjazdowe odbyło się w No- 
wej Strzelnicy. Sala, przyległe pokoje i 
ogród były szczelnie wypełnione słucha 
czami. Zebranie żagaił prezes powito- 
wy meż, Wrzyszczyński, poruszając naj 
ważniejsze zagadnienia chwili obecnej. 
Mówca wykazał, że wszelkie niebezpie 

„| czeństwa, greźące Polsce z wewnątrz i 
zewnątrz są itspirowane przez žydo 
stwo. 

Drugt mówca p. A. Kępiński, delegat 
zarzędu okręgowego R swe prze 
mówienie zadaniom Obozu Narodowego 
w dzisiejszych czasach. Udatną deklama 
cję wygłosiła p. E. Ulatowska z Obor = 
nik. 

WŁOSZCZOWA 

Nie będzie uroczystości w Czarncy— 
W dniu 27 września b. r. miały się odbyć 
na Czarncy, rodzinnej miejscowości Ste- 

| fena Carnieckiego, wielkie uroczystości 
przeniesienia zwłok Wielkiego Hetmas 
na z podziemi do trumny metalowej i u- 
mieszczenia w sarkofagu, Na ostatnim 
zebraniu komitetu, był obecny również 
wojewoda kielecki Dziadosz — posta- 
nowiono uroczystość powyższą odłożyć 
do czasu wybudowania szkoły pow*   szechnej im. Stefana Czarneckiego w 
Czarncy. Uroczystość powyższą odkłada 

| się już po raz drugi, Pierwsza miała się 
odbyć w roku 1935 

Sfałszowany wywiad z biskupem 
Lwów, we wrześniu 

| ku, nie było dosłownym powtėrzes: 
niem słów dostojnika cerkiewnego.. 

Ks. Buczko zmuszony był nawet zło < 
żyć odpowiednie wyjaśnienie prasie 
ruskiej. Nie wiemy, czy złożył je też: 
żydowskiej „Chwili”, Wiadomo nam 

tylko, że do tej pory pismo to ani. 

słówkiem nie wspomniało o „popra « 

wieniu' wywiadu z ks. Buczką. Dziw: 

ne też milczenie zachowują pisma un. 

dowskie, które wywiad w relacji. 

„Chwili” powtórzyły w streszczeniu, 
a obecnie nie uważały za właściwe: 
wyjawić swym czytelnikom prawdy. 

Historia wspomnianego wywiadu. 

dowodzi jasno, że Żydzi, dążąc do 
zdyskredytowania swoich przeciwni = 

ków, nie przebierają w środkach, Wie: 

my o tem nie od dziś. A i dobrze się: 

może stało, że dowiedzieli się o tem.   ci, którzy — z różnych względów de+ 

klarują się jako obrońcy Żydówe 

ее ` 

Ostrołęka, we wrześniu, 

Obywatelska troska o Polskę dźwię) 
czy w słowach Kurpia Józefa Sobie=- 
cha, który pisze: 

— „Czy w ręce tych ludzi, których. 
się obecnie okłada grubą warstwą ma. 
sła lub szmalcu, w trudnych chwi + 
lach dla kraju można powierzyć losy; 
Ojczyzny? 

Nad tem zastanawiają się ludzie: 
prości, żyjący na kilku, czy kilkuna=« 
sto - morgowym, pieszczystym czy ba: 
gnistym gospodarstwie, w starej cha-- 
łupie, mchem  porosłej, słomianej, 
strzesze ją okrywającej, zajadająč: 
często nieosolone ziemniaki i pomru+. 
kując". | 

O obecnym stanie ruchu narodowe=- 
go w ostrołęckiem świadczy fakt, iż: 
"w „słynnych wyborach sejmowych z: 
8 września 1935 r. — których rocz = 
nica przeszła niepostrzeżenie w dziw; 
nem zapomnieniu... — udział wybor=. 
ców nie przekroczył 5 proc..., Wresz+« 
cie wpaniały obchód 15-go sierpnia: 
b. r., jak świadczą choćby fotografie,, 
zamieszczone w jednodniówce, mó + 
wiąc same za siebie. 

Postokroć trafna jest uwaga o lu « 
dziach, co mają „ducha”, a nie pracu. 
ją organizacyjnie, a nawet żałują mar 
nej złotówki na cele organizacyjne, 

Jednodniówkę starannie opracował: 
p. Stanisław JC działacz; 
Stronnictwa Narodowego. 

Jednodniówkę zamyka obszerny wyj 
kaz firm chrześcijańskich w Ostrołę-. 

ce. 
(fimaaaia —-; 

Majątek 
Inż. A. Doboszyńskiego 
zajęty przez Skarb państwa 

KRAKÓW, we wrześnit 

Kilka dni temu Wydział III karny, 
Sądu Okręgowego w Krakowie wy* 
dał postanowienie dopuszczające i za- 
bezpieczające powództwa cywilna 
skarbu państwa w kwocie 9.779 złą 
50 gr. i 2639 zł. 80 gr. oraz Przedsię* 
biorstwa Państwowego Polska Pocz= 
ta, Telegraf i Telefon w kwocie 284 
zł, 40 gr. wszystkie kwoty w 8% оф 
dnia 24 czerwca 1936 zgłoszone w 
związku z wyprawą inż. Doboszyń< 
skiego na "Myślenice przeż zajęcie 
praw spadkowych inż. Doboszyńskie< 
go do spadku po š. p. Adamie Dos 
boszyńskim (ojcu inż. Adama) w 
szczególności prawa własności do 
dóbr Chorowice i realności w Choro* 
wicach. Powództwa te zgłosiła Pro* 
kuratorja Generalna na zabezpiecze+ 
nie szkód wyrządzonych przeż 7ач 
branie i zniszczenie broni z poste< 
runku policjj w Myślenicach, przez 
przecięcie i zniszczenie przewodów. 
telefonicznych i telegraficznych oraz 
na zabezpieczenie zwrotu kosztów 
akcji pościgowej. › 

O postanowieniu tem zawiadomło* 
no inž. Doboszyfiskiego, a nadto je* 
go matkę i siostrę dr. Malkiewiczo* 
wą. 

Ogółem dopuszczono i zabezpie" 
czono powództwo cywilne na kwotę 
12.703 zł 70 gr. W wniesięnych po* 
wėdztwach uderza drobiazgowy spo- 
sób obłiczania uwzślędniający w po* 
szczególnych pozycjach nawet gro”   SLE. 6)  



  

Rozmowa z dr. Jeanem Larmeroux 
Prezesem Związku Międzynarodowego Miejskiej Własności Nieruchomej 

Podczas ożywionych prac kongresu. 
obradującego aż w 5-ciu komisjach, nie- 
lada sztuką było dostać się do prezy - 
denta Związku Międzynarodowego dra 
Larmeroux. Zwracaliśmy się tedy do se- 
kretarki i tłumaczki prezydenta, zna- 
nej w szerokich sterach towarzyskich 
Warszawy, p. Jadwigi Loretówny. Kilka 
słów, gorąca prośba i uczynna p. Jad- 
wiga prosi nas do tymczasowego gabi- 
netu prezydenta, urzędującego w gabi- 
necie prezesa Towarzystwa Kredytowe- 
$o m. st. Warszawy. 

Dr Larmeroux wita nas z serdecz - 
nością. Robi wrażenie wytwornego 
światowca, człowieka wybitnie zdolne- 
go. Mówi z niezwykłą swadą. Przy tym 
każde jego zdanie posiada swój ciężar 
gatunkowy. Nic dziwnego, że taki pre- 
zes daje śwarancję celowej pracy w or- 
ganizacji, zrzeszającej kilkadziesiąt mi- 
lionów właścicieli domów z całego świa 

ta. 
Na wstępie dr Larmeroux wyraża ra- 

dość, że prasa polska tak życzliwie u- 
stosunkowała się do kongresu. Następ- 
nie w przeszło godzinnej rozmowie do- 
wiadujemy się, że Związek Międzynaro- 
dowy, który istnieje zaledwie 13 lat, 
zrzesza już 40 państw całego świata. 

Należy do niego kilka organizacji ame- 

rykańskich, które zostały zorganizowa - 
ne przez dr. Larmeroux, Polska jest 

członkiem Związku Międzynarodowego 
od chwili jego powstania. 

Jeżeli idzie o stan organizacyjny 

własności miejskiej w poszczególnych 

krajach, to zachodzą tutaj ogromne róż- 

nice. W niektórych tylko państwach 

własność miejska zorganizowana jest w 

instytucje publiczno - prawne, posiada- 

jące swoje Izby, do których muszą nale- 

żeć wszyscy właściciele domów. Do 

nich należą przede wszystkim Włochy, 

Estonia, Łotwa, która otrzymała miejsce 

w naczelnej organizacji gospodarczej, 

t. j. Izbie Przemysłowo - Handlowej. 

Pierwszym krajem, w którym zorgani - 

zowane były Izby, była Hiszpania. Nie- 

miecka organizacja nie posiada wpraw- 

dzie charakteru prawno - publicznego, 

tem niemniej jednak, uznaną jest za ofi- 

cjalną reprezentację. 

«Inne kraje mają organizacje o charak- 

terze prywatno - prawnym. Nie ma tutaj 

6bowiązku należenia. Właściciel domu 

zgłasza swoje przystąpienie na mocy 

dobrowolnej deklaracji. Organizacje te 

są słabe. Są kraje jak np, Francja, Pol- 

ska, które są całkowicie pozbawione 

przedstawicielstwa parlamentarnego i 

nie mają zagwarantowanego udziału w 

samorządzie gospodarczym i chociaż 

reprezentują wielką część bogactwa na- 

rodowego — nie odgrywają żadnej, bądź 

też w najlepszym razie minimalną rolę 

w rozstrząsaniu zasadniczych proble - 

mów, które ich także dotyczą. 

" Dlatego Związek Międzynarodowy dą 

ży do zrzeszenia całej własności miej - 

skiej nieruchomej w instytucjach praw- 

no - publicznych. Własność bowiem jest 

dobrem powszechnym. Należy mu się 

więc odpowiednia reprezentacja, która- 

by mogła skutecznie zwalczać zakusy 

komunistyczno - marksowskich zwolen- 

ników. Związek popiera instytucje 0527 

czędnościowe, propaguje ich idee. Osz- 
  

czędność bowiem prowadzi do kapitali- 
zacji, a ta do posiadania własności. — 

Związek nigdy nie bronił interesów kla- 
sowych, jest organizacją wybitnie spo - 
łeczną i do ludzi ubogich odnosi się ze 
szczególną troską. Pragnie jednak reali 
zować idee równości nie przez paupe - 
ryzację, a przez bogacenie. Bogactwo 
zaś rodzi się z pracy i oszczędności i 
zapewniając spokojne jutro — daje lu- 
dziom swobodę, poczucie godności, moż 
ność kształcenia się i podnoszenia na 
coraz wyższe poziomy duchowe. 

Oto jest nasze zdanie: dążenie do 
równości w pracy i dostatku. 

Sytuacja własności nieruchomej — 
mówił prezes Larmeroux —— jest ściśle 
związana ze stanem organizacyjnym. 
Gdzie zła organizacja — zła sytuacja; 
gdzie lepsza organizacja, tam i własność 
zaczyna wracać do przedwojennych wa 
runków. Tak np. we Włoszech czy Es- 
tonii, zniesiono już całkowicie wyjątko- 
we ustawodawstwo i powrócono do pra 
wa powszechnego, W Łotwie stworze - 
nie Izby zapoczątkowało niezmiernie 
pomyślne zmiany w stosunkach miaro - 
dajnych czynników do właścicieli do- 
mów. W Niemczech z każdym dniem 
obserwuje się znaczną poprawę. 

Natomiast w krajach pozbawionych 
Izb hula bądź demagogia, bądź niezro- 
zumienie. Stosowany tam jest bez - 
względny wyzysk własności nierucho - 
mej przez podatki, wysokie oprocento- 
wanie kredytów, przez dalsze ogranicza 
nie w ustawodawstwie mieszkaniowym. 
Jednym słowem prowadzi się stale i sy- 
stematycznie do gospodarczej ruiny do- 
mów. 

Przechodząc do kongresu warszaw - 
skiego, prezes Larmeroux wskazał, że 
po raz pierwszy Kongres międzynarodo- 
wy własności miejskiej odbył się w War 
szawie, co ma ogromne znaczenie z 
2-ch powodów: 

1) Polska graniczy z Rosją. Kongres 
zatem ma znaczenie symboliczne, Miesz 
czaństwo polskie przez swój masowy u- 

dział w nim zamanifestowało, jak glę- 
boko są zakorzenione w jego duszy za- 
sady prywatnej własności, których żad- 
ne wstrząsy nie potrafią zniweczyć, 

2) Warszawa jest miastem najdalej 
położonym na północ ze wszystkich 
miast, w których odbywały się kongre- 
sy. To pozwoliło nam, dzięki udziałowi 
krajów bałtyckich, na rozszerzenie na- 
szej propagandy na północy Europy.   

Dr Larmeroux podkreśla, że kongres 
warszawski miał niezwykle uroczysty i 
oficjalny charakter przez objęcie wyso- 
kiego protektoratu Prezydenta Rzeczy - 
pospolitej, udział ministra. Sprawiedli - 
wości, wiceministrów spraw: Zagranicz 
nych, Wewnętrznych i Sprawiedliwoś - 
ci; ambasadorów i posłów państw  ob- 
cych; delegatów organizacji gospodar - 
czych i t. d. 

Ze wzruszeniem mówi 0 uroczystej 
audiencji u Pana Prezydenta Rzeczypo - 
spolitej. 

Wreszcie niech mi wolno będzie — 
prosi prezes Larmeroux — powiedzieć 
kilka słów o organizacji kongresu. Kon- 
gres został zorganizowany niezwykle 
sprawnie. Uroczystości były imponują- 
ce. Obrady na bardzo wysokim pozio - 
mie, Obsługa biurowa, choć bardzo nie 
liczna, doskonała: Z trudnej roli preze- 

sa - gospodarza nadzwyczajnie się wy - 

wiązał dr Schimmel, którego już na po- 
przednim kongresie w Brukseli, miałem 

możność ocenić jako wybitnego znawcę 

praw socjalnych i ekonomicznych. Jest 

to człowiek, którego szeroki zasób wie- 
dzy stawia w pierwszych szeregach o- 

bywateli Polski, Niezastąpioną w kon- 

gresie była p. Elina Pepłowska, polska 

delegatka na wszystkie Kongresy Mię- 

dzynarodowe, na których odgrywała wy 

bitną rolę i zawsze starała się być jak 

najpożyteczniejszą dla swej Wielkiej 

Ojczyzny — Polski. 2 ; 

Ta wybitna patriotka po za swą wiel 

ką znajomością i wiedzą okazała się 

przemiłą gospodynią. 

Kongres warszawski uważam za je- 

den z najlepiej i najsprawniej zorgani - 

zowanych kongresów światowego miesz 
czaństwa, który pozostawia w nas nie- 
zapomniane wrażenia o naszych przy- 
jacielach — Polakach. 

Żegnając się z dr. Larmeroux, jednym 
z pierwszych obywateli swojego kraju, 
życzymy Mu pomyślnych wyników pra- 
cy, której poświęca tyle zapału i wia- 
ry w lepsze jutra 
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Ceny zboża w kraju i zagranicą 
Przeciętne tygodniowe ceny czterech 

głównych „zbóż w okresie od 14 do 20 
września 1936 r. Wg. obliczenia biura 
Giełdy Zbożowo - Towarowej w War- 

szawie, 
Ceny rozumieją się za 100 kg. w zło- 

tych. 
GIEŁDY KRAJOWE 

Pszen. Żyto Jęczm. Owies 
Warszawa 23.25 15.22 2135 15.01 
Gdańsk 22,75 16,42 22,50 15,00 
Poznań 22.54 15.33 20.00 14.42 
Bydgoszcz 21,96 15.79 20,54 14,19 

Łódź 24,123 15.44 19.25 15.31 
Lublin 22,26 14,58 18,75 13,61 

Równe 18.353 13,10 17,324 11,44 
Wilno 21,81 14,50 — 14,18 
Katowice 22.77 16.20 — 15.32 
Kraków 22.00 15,40 — 14.00 
Lwów 20,77 1435 — 1241 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
Pszen. Żyto Jęczm. Owies 

Berlin 46,42 34,24 — -— 
Hamburg 2462 1440 — 1357 
Praga 35,04 27,36 2194 25.19 
Brno 36,15 28,46 28,82 25,41 

Wiedeń 33,874 26.43 31,20 25,17 
Liverpool 22,38 — — 18,02 
Chicago 2499 17,22 30,97 16,64 
Buenos Aires 19,17 — = о 

Złoto odpływa dalej 
z Banku Francji 

PARYŻ (PAT). Bilans Banku Francji, 
ogłoszony dnia 24 bm. za okres od 11 
do 18 września br. wykazuje w porów- 
naniu z poprzednim sprawozdaniem ty- 
godniowym następujące zmiany ważniej 

szych pozycyj (w miln. fr.): zapas złota 

zmniejszył się o 840,4 do 52.691,8: bez- 
procentowy kredyt dla Skarbu Państwa 
z tytułu wykupu przez bank zredyskon 

towanych bonów skarbowych i papie- 

rów publicznych wzrósł o 855 do 

13.003,4 * jednocześnie o taką samą su- 

mę zmniejszyła się pozycja tych bonów 

i papierów publicznych; kredyt bezpro- 

centowy udzielony przez Bank państwa 

do maksymalnej wysokości 10.000 

wzrósł o 400 do 1.500; obieś banknotów 

zmniejszył się o 389,9 do 83.754,6; na- 

tychmiast płatne zobowiązania łącznie z 

obiegiem spadły o 483 do 91.772,5. Sto- 

sunek pokrycia złotem obiegu i natych- 

miast płatnych zobowiązań zmniejszył 

się o 58,03 proc. do 57,42 proc. 

Na podkreślenie zasługuje dalszy 

wzrost kredytu, zaciągniętego przez pań 

stwo w Banku o 400 miln. fr. oraz uby- 

tek zapasu kruszcu o 840 miln, tr. Nale- 

ży przypomnieć, że w poprzednim ty - 

godniu sprawozdawczym (od 4 do 11. 

września br.) zapas złota zmniejszył się 

o 653 miln. ir, 
Stały odpływ złota z Banku Francji 

spowodował podniesienie stopy dyskon- 

towej z 3 do 5 proc., stopy lombardowej 

z 4 do 6 proc. oraz stopy od zaliczek 

30-dniowych pod zastaw papierów pu - 

blicznych z 3 do 5 proc. Jak wiadomo, 

Sytuacja walutowa 
w Paryżu 

WARSZAWA (PAT). W wyniku wczo- 

rajszego podwyższenia stopy dyskonto- 

wej we Francji, wystąpiło: pod koniec 

posiedzenia giełaowego w Paryżu w dn. 

24 b. m. osłabienie funta sterlinga, który 

spadł do 76,93 wobec 77,01 w dniu 23 

b. m. W dniu dzisiejszym na otwarciu 

giełdy paryskiej wystąpiło dalsze osła- 

bienie funta sterlinga do 76,77. Jednakże 

w późniejszych godzinach dało się zau- 

ważyć w Londynie ponowne osłabienie 

dewizy na Paryż, którą notowano o $. 

14-ej 76.88 wobec 76.79 na otwarciu i 

76.94 przy zamknięciu w dniu wczoraj- 

szym. Na podkreślenie zasługuje również 

ło, że w notowaniach terminowych fran- 

ka w Londynie, stawki deportowe 3-mie- 

Sięczne utrzymały się na niezmienionym 

wysokim poziomie (7,12 i pół), gdy tym- 

czasem 1-miesięczna stawka w dalszym 

ciągu wzrosła z 3.12 i pół do 3.62 i pół. 

Nołowania dolara w Paryżu utrzymują 

się nadal na górnym punkcie złota, co 0- 

czywiście decydować będzie o trwaniu 

znacznego odpływu kruszcu zagranicę, © 

ile nie będą przedsięwzięte nowe zarzą- 

dzenia. 

Wysoko notowana jest w Paryżu w 

dalszym ciągu dewiza na Brukselę, na- 

tomiast dewizy na Amsterdam i na Zu- 

rich uległy ponownemu obniżeniu. Dewi- 

zę na Zurich notowano dziś w Paryżu 

pfzy otwarciu 494,25 wobec 494,87 przy 

wczorajszym zamknięciu, na Amsterdam 

zaś — 1027 wobec 1028 i jedna czwarta. 

Ogólnie można powiedzieć, że dotych- 

czas w sytuacji walutowej nie zaszły ża- 

dne większe radykalne zmiany. 

19) 
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- KAJAKIEM 
PO NIEMCZECH 
Cudowny jest monaster romański w 

Bonn! Zarówno górny kościół, jak kryp- 

ta podziemna, jak uroczy wirydarz kla- 

sztorny z romańskiemi krużgankami, 

jak wreszcie zewnętrzna fasada, są chy- 

ba najpiękniejszemi dziełami architek- 

tury romańskiej, jakie widziałem, pięk- 

niejszemi od sławnych zabytków romań- 

szczyzny sycylijskiej. A katedra w Mo- 

guncji i niektóre kościoły w Koblencji 

niewiele mu tylko ustępują. 

A kościoły gotyckie! Katedra w Ko- 

lonii, coprawda dokończona w czasach 

nowożytnych, znana mi już z poprzed- 

niego pobytu w tych stronach. Olbrzy- 

mia, przytłaczająca człowieka swym 

ogromem, robiąca wrażenie nie dzieła 

rąk ludzkich, ale dzieła. przyrody, ma- 

sywu skalnego, najeżonego turniami 

śrzbietu gór! Albo liczne kościoły i ko- 

ściółki po miasteczkach. Albo średnio- 

wieczne zamki. Albo ratusz, bramy 

miejskie, stare domy, z początków cza- 

sów nowożytnych. 

Ale co tu mówić o zabytkach z ery 

chrześcijańskiej] Znajduje się tu i za- 

bytki antyczne, bo Ren był rubieżą Im- 

perium Rzymskiego, a Moguncja, Ko- 
blencja, Kolonia, to są dawne osady 

rzymskie.   

XI. LIST Z PODRÓŻY. 

Nadrenia, a Niemcy Wschodnie. 
— Stara kultura, Wpływy łaciń- 
skie, — Koblencja. — Wspomnie- 
nia okupacji. — Row z żoł- 
nierzem S. A. — Wyspa na Re- 
nie. — Na statku. 

Jaki to inny kraj, niż Niemcy wschod- 
nie, ta Nadrenia! 

I unas, w Polsce, nie brak różnie 
ogólnej atmosfery, różnic między. Po- 
znańskim, a  Wileńszczyzną, między 
Lwowem a Warszawą, między Podha- 
lem a Pomorzem. Ale jest u nas jednak 
we wszystkich dzielnicach jakiś ton do- 
minujący. Coś, co nadaje każdej części 
kraju piętno ogólnopolskie. Podkład kul 

turalny jest wszędzie podobny i podobni 

są ludzie. Polski dwór wiejski jest w za- 

sadniczych rysach ten sam pod Malbor- 
kiem, co pod Karpatami, ten sam nad 
Notecią, co nad Dźwiną, ten sam pod 
Warszawą, co pod Kołomyją, ba! nawet 
pod Kownem, a temu lat kilkanaście pod 
Witebskiem, pod Kijowem, niemal pod 
Odesą. 

I chłop polski jest także ten sam. 
Nie ma zasadniczych różnic w psycholo- а 
gii, — co najwyżej są różnice w zamoż- 

ności i kulturze — między chłopem z 
Kaszub, z Pałuk, z Kujaw, z Łowickie- 
go, a polskim kolonistą — Mazurem w 
Tarnopolszczyźnie, czy na Polesiu. 

I w polskim mieście, bez względu na 
to, gdzie ono leży, zasadniczy obraz 
stosunków jest ten sam: warstwa inteli- 
gencji, w najstarszych słojach pochodze- 
nia szlacheckiego, poza tym jednak sil- 
nie nasycona pierwiastkiem chłopskim, 

oraz spolszczonym mieszczaństwem nie-   

mieckim, — w całej Polsce jednakowo 
myśląca, jednakowe mająca właściwoś- 
ci, wady i zalety. Stare polskie miesz- 
czaństwo, słabe, zredukowane przeważ 
nie do samego tylko rzemiosła; młode 
mieszczaństwo, powstałe z chłopa, silne 
i zdobywcze, wyrastające na walce z 
Żydami, miejscami będące już u kresu 
tej walki (Poznańskie), miejscami dopie- 
ro w jej początkach, w zasadniczych jed 
nak cechach wszędzie jednakowe. 

Istnieje w Polsce wiele rysów regio - 
nalnej odrębności, a na pierwszy plan 
wybija się wśród nich egzotyzm kopuł 
cerkiewnych i całego wogóle życia ru- 
skiego na wschodzie. Ale mimo to wszę 

dzie się w Polsce czuje jednoczącą siłę 

polskości, niby klamrą spinającą wszyst 
kie przechowane u nas egzotyzmy, czy 

regionalizmy w jednolitą całość, wyro - 

bioną tysiącem lat wspólnej historii, któ 
ra ukształtowała nas na jedną modłę. 

"Tymczasem tutaj czujemy się jakby 
wśród innego narodu, niż w Niemczech 

wschodnich. Inna tu jest atmostera, inni 
ludzie. Wspólny jest właściwie tylko ję- 

zyk (zabarwiony zresztą swoiście przez 

odrębność dialektu), no i poczucie na - 

rodowe  ogólnoniemieckie, jednakowo 

mocne tu, jak i tam. 

Patrząc na  žylastego,  rumianego 

chłopa, czy małomiasteczkowego łycz - 

ka Nadreńczyka, wśród żywej paplani- 
ny toczącego z beczki wino własnego 

chowu, ma się wrażenie, że widzi się 

raczej Francuza, Belgijczyka, czy pół- 

nócnego Włocha, niż szorstkiego, mó - 
wiącego głośno i gardłowo, a pijącego 
tylko piwo, Prusaka. 

Cała stara kultura tutejsza, wyrażo-   
na choćby w architekturze najdawniej- 
szych kościołów, a dająca się wyczuć 
również i w ludziach, cały dalej na- 

wskroś katolicki duch tej ziemi, jest 
także czymś nie mogącym się pogodzić 
z wyobrażeniem tych Niemiec, które 
znamy najlepiej, to jest Niemiec wschod 

nich. 
_Mimowoli ma się ochotę widzieć w 

Nadreńczykach i Nadrenii coś,jakby egzo 
tyczną i nietypową odmiankę niemczyz- 

ny, coś, będącego jakby na marginesie 

właściwego życia i ducha niemieckiego. 
Tak, jak na marginesie życia francuskie 
go jest Francuz - Kanadyjczyk, zagrze- 
bany w śniegach, w puszczach i tund - 

rach północy, albo na marginesie pols- 

kości, jako jej egzotyczna i zgoła nie 

typowa odmianka, jest Mazur - ewan- 

gelik pod Szczytnem, Polak - muzułma- 
nin w Nowogródku, albo góral o woło- 
skiej kulturze na tatrzańskich halach. 

Ale zaraz przychodzi refleksja, że to 
przecież Ren jest osią narodu niemiec- 
kiego, a więc, że ten świat o zachodnio- 

europejskim obliczu, który tu nad Re- 
nem widzimy, jest niemczyzną naj- 
rdzenniejszą i najautentyczniejszą. 

Tak jak Wisła jest osią narodu pol- 

skiego i życie polskie nad Niemnem, 

Wilią, Dźwiną, Prypecią, Dniestrem, nie 

mówiąc już o Dnieprze, narodziło się 

dopiero później, jako echo tego, co przy 

szło z nad Wisły, tak Ren jest kośćcem 

pacierzowym niemczyzny, skąd dopiero 

rozszerzyła się ona nad Łabę, Dunaj, 
Odrę i Pregołę. 

(D. c. n.).   

rząd Bluma w ciągu - pierwszych 5-ciu 
tygodni swojej działalności" zredukował 
stopę dyskontową Banku Francji o poło 
wę, t.j. z 6 do 3 proc., na którym to po- 
ziomie stawka ta utrzymywała się od'po 

czątku lipca br. 
„L'Information", organ sfer finanso « 

wych, omawiając ogłoszone sprawozda« 
nie Francuskiej Instytucji Emisyjnej, za- 
powiada, że następny bilans, który: bę« 
dzie ogłoszony za tydzień wykaże dal-. 
szy odpływ kruszcu. 

-— НЫ 

Giełdy pieniężne | 
Notowania z dnia 25 września 1936 r. 

DEWIZY 
Holandia 358.45 (sprzedaż 359.17, kup 

no 357.73)! Berlin 212.36 (pa 
212.78, kupno 211.94); Bruksela 89.70 
RE 89.88, kupno 89.52); Gdańsk. 
sprzedaż 100,20, kupno 99,80); Kopen - 

haga 119.85 (sprzedaż 120.14, kupno 
19.56);  Helsingfors 11.84 (sprzedaż 
1,87, kupno 11,81); Londyn 26. kieza 

daż 26.93, kupno 26.79); Nowy Jork. 5.30 
(sprzedaż 5.31 i siedem ósmych, kupno 
5.29 i trzy ósme); Nowy Jork (kabel) 
5.30 i trzy czwarte (sprzedaż 5.32, kup- 
no 5.29 i pół), Oslo 134.90 (sprzedaż 
135.23, kupno. 134.57); Paryż 34.02 i pół 
pzeda 34,99 i pół, kupno 34.85 i pół); 
таба 21,94 (sprzedaż 21.98, kupno 

21.90); Sztokholm 138,45 (sprzedaż 
138.78, kupno 138.12); Zurych 172.65 
pietų 172.99, kupno 172.31); Wiedeń 

  

sprzedaż 99,20, kupno 98,80); Montreal 
sprzedaż 5.31, kupno 5.28 i pół); Medio 

lan (sprzedaż 41.90, kupno 41,70); Mar- 
ka niemiecka srebrna (sprzedaž 149,00, 
kupno WA ASH 

PAPIERY PROCENTOWE || 
1.proc. pożyczka stabilizacyjna 52,00 

(500 dol.) (w proc.); 3 proc. premiowa 
inwestycyjna I em. 61,50; 3 proc. požy; 
ka premiowa inwestycyjna seriowa 
em. 75.00; 4 proc. państwowa pożycz= 
ka premiowa dolarowa 45,00; 5 .proc, 
konwersyjna 50,00; 6 proc. Połrczzć do- 
larowa 62.00 (w proc.); 8 proc. L. Z. Ko- 
mun. Banku gospodarstwa krajowego 
94,00 (w proc.); 8 oroc. obligacje Komun. 
Banku gospodarstwa Po 94,00 (w 
proc.); 7 proc: L. Z. Komun. Banku go- 
spodarstwa krajowego 83,25; 7 proc. ob- 
ligacje Komun. Banku jospoc ea 
jowego 83,25; 8 proc. L..Z. Banku rolne 
go 94,00; 7 proc. L. Z. Banku rolnego 
83,25; 5 i pół proc. L. Z. Komun. B; 
gospodarstwa krajowego 81,00; 5 i pół 
proc. obligacje Komun. Banku gospodar- 
stwa krajowego 81,00; 8 proc. obligacje 
budowlane Banku gospodarstwa kraio- 
wego 93,00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskię 
seria V 44,50 — 44,75; 5 proc. L. Z. War 
szawy 53,55 — 53,75; 5 proc. L. Z. War 
szawy (1933 r.) za 54,00. s 

E 
Bank Polski — 102,00; Lilpop — 12.85. 
Tendencja dla dewiz przeważnie słab- 

sza, dla pożyczek państwowych, listów 

zastawnych i akcyj nieco mocniejsza. Ru 

bel srebrny 1.56; 100 kopiejek w bilonie 

rosyjskim 0,76; gram czystego złota 

5.9244. W obrotach prywatnych 4 proc. 

pożyczka konsolidacyjna (odcinki drob- 
ne) 44,38 — 44,50 (odcinki grubsze) 45.25 

— 45,75. Pożyczki dolarowe w obrotach 

rywatnych: 8 proc. pożyczka z r. 1 

Dillonowska) 62,75 — 63,25 (w procię 
1 proc. pożyczka m. Warszawy (Magi * 

strat) 53,00 — 53.50 (w proc.). Ar 

Giełda zbożowa | 
Notowania z dnia 25 września 1936 r. 

Ceny rozumieją się za 100 kg. poż 

wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 

ładunkach wagonowych za gotów! > 
Kursy ustalone na podstawie cen giei- 

dowych. | ' , 
Pszenica jednolita 753 gl. 24,25—24,75; 

Pszenica zbierana 742 fl 23,75 — 24,25; 
Żyto I standart 700 gl. 16,25 — 16,50; 
Żyto 1-A standart 710 gl. 16,50 — 16,75 
Żyto II standart 687 gl. 16,00 — 16,25; 

Owies I-A standart 516 gl. 16.00 — 16,25; 

Owies II standart 460 gl. 15,00 — 15,50; 
ęczmień browarny 21,50 — 22,50; Jącz- 

| mień 678/673 gl. 19,00 — 19,50; Jęczmień 

649 gl. 18,25 — 18,75; Jęczmień 620,5 $!. 

17,15 — 18,00; Groch polny 18,00—19,00; 
Groch Victoria 25,00 — 28,00; Wyka 
18,50 — 19,50; Peluszka 19,50 —20,50; 

Lubin niebieski 8,25 — 8,75; Lubin 

żółty 12,50 — 13,00; Repak zi 

mowy i letni 39,00 — 40.00; epik zi 

mowy 37,50 — 38,50; Siemie Iniane ba- 
sis 90 proc. 32,50 — 33,50; Koniczyna 

biała surowa 85,00 — 110,00; Koniczyna 

biała bez kan. o czyst. 97 proc. 125,00 — 
a Mak niebieiji 65,00 — 2 

a pszenna gat. I wyciągowa ) 
ргос. 40,00 — 44.60; Mąka psz. I-A 
proc, 38,00 — 40,00; Mąka psz. I-B 0—55 
proc, 37,00—38,00; Maka psz. I-C 0—50 
proc. 36,00 — 37,00; Mąka psz. I-D 0—65 
proc. 35,00 — 36,00; Mąka psz. II-A 20— 
55 proc. 34,00 — 35,00; RAE: II-B 
20—65 proc. 32,00 — 34,00; Mąka psz. 
II-C 45—55 proc, — — — — — ; Mąka 
psz. 1I-D 45—65 proc. 29,00 30,00; Mąka 

sz, II-E 55—60 T ,——— —— i 
aka psz. II-F 55—65 proc. 28,00 — 

29,00;Mąka psz. II-G 60—65 proc. 27,00 
— 28,00; Mąka HE III-A 65—70 proc. 

ąka psz, III-B 70—75 
proc. — — — — —; Mąka psz. pastewna 
18,00 — 19,00; Mąka R razowa 
ргос, — — — — — ; Mąka żytnia „wy- 
ciągowa” 0—30 proc. 25,00 — 26,00; A 

' ka žyt. gat. I 0—50 proc. 25,00 — 26, 
Mąka żę, at. I 0—65 proc. 24,00 — 
25,00; ąka 2 gat. II 50—65 proc. 
19,50 — 20,00; Mąka żyt. razowa 0—95 
proc. 19,50 — 20.00: Mąka żyt. poślednia 
ponad 65 proc. 1450 — 15,00; Otręby 
pszenne grube przem. stand. 12.00—12,50; 
Otręby psz. średn. przem. stand, 10,75— 
11.25; Otręby psz miałkie przem. stand. 
10.75 — 11,25; Otręby żytnie 9,50—10,00; 
Makuchy Iniane 17,25 — 17,75; Makuchy, 
rzepakowe 14,25 — 14,75. ` 

Ogólny obrót 4042 tonn, w tem żyta 
1208 tonn. Tendencja mocna. 
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Kronika wileńska 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. , 

— Dzieło M. B. Powołań. Dziś 
o godz. 8 im. 30 dla członików: Dzieła 
Matki Boskiej Powołań odbędzie się 
w kościele św. Jerzego wspólna 
Msza św., wieczorem zaś o godz, 6 
przy zaut. Bernardyńskim Nr. 8, m. 2 
zebranie ogólne. 

{ 
ICZAHER 2 

ŁOŻNJEMNAW SM 8, 
—— 

  

STOSUJE SIE 
PRZY ZAPARCIU STOLCA. 

REGULUJE ZOŁĄDEK 
i KISZKI, 

UŁATWIA TRAWIENIE 
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ZCZAJĄCEJ H ERBATY 

Z MIASTA. 
— Nowy sklep rybny uruchamia 

Spółdzielnia Producentów Ryb w 
Wilnie przy ulicy Imbary 43 (vis 
a vis Ratusza), wejście również od 
ul, Klacziki Nr. 3. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Odzież dla ubogiej dziatwy. 

Na ostatnim posiedzeniu Magistratu 
m, Wilna zapadła uchwała wyasy- 
gnowania 25.000 zł. na: odzież i obur 
wie dla ubogiej dziatwy szkół: po” 
wszechnych m. Wilna, 

Dla opracowania szczegółów, zor” 
ganizowania zakupu i rozdziału tej 
odzieży, wylbrana została specjalna 
ikomisja magistracka, 

SPRAWY WOJSKOWE. 
— Przed zakończeniem rejestracji 

rocznika 1918. Dnia 30 bm, upływa 
ustawowy termin zgłoszenia się do 
piearwszej rejestracji młodzieży rocz- 
nika 1918. 

Po tym terminie, na wszystkich 
zgłaszających się bądź to dobrowol- 
mie, ź z wezwań imiennych — 
sponząjdzane będą wnioski karne do 
Starostwa Grodzkiego, które winnych 
nie zgłoszenia się w terminie usta- 
wowym, karać będzie grzywną  pie- 
niężną lub aresztem. Tego rodzaju 
przekroczenie notowane będzie w 
ewidencji osóby ukaranej, która mo- 
że utracić przywileje i ulgi, wynika- 
jące z ustawy o powszechnym obo- 
wiązku wojskowym. (h) 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Przedłużenie terminu ważności 

akademickich zniżek kolejowych. 
Ważność legitymacji akademickich, 
uprawniających do korzystania ze 
zniżek kolejowych, wygasa w dniu 
30 września r.b. Wtym roku Min. 
W.R. i O,P., w porozumieniu z od- 
nośnymi władzami kolejowymi, prze” 
dliużyło termin ważności legitymacyj 
do (dnia 15 października. (s) 

  

Porządkowanie drog 
wjazdowych do Wilna 

W bieżącym sezonie budowlanym 
Magistrat Wileński przystąpił do 
gruntownego przebudowania dróg 

dojazdowych na ul. Legjonowej, Be- 
liny, oraz ul, Werkowskiej. Jeśli cho- 
dzi o ul. Weskowską, to jest to ra- 
czej połączenie najbliższe miastą z 
Kalwarią. 

Do niedawna jeszcze w wielu 
miejscach droga werkowska zwłasz- 
cza w porze deszczowej była prawie 
nie do przebycia. Odczuwali to ba” 
dzo liczni pątnicy odbywający. pielg- 
rzymki do Kalwarii, o czeimi niejed- 
nokirotinie pisaliśmy na łamach na-, 
szego wydawnictwa. Obecnie droga 
ta na całej przestrzeni zostanie grun- 
townie przebudowana. W. pobliżu 
Placu Broni, gdzie droga obniża siię 
i przecina niemal bagno, wskutek 
czego nawet podczas upałów pątnicy 
grzęźli w błocie, robi się duży nasyp, 
pod którym przejdzie t.zw. przepust, 
regulujący spływ wody deszczowej. 
Pracuje tu około 80 ludzi, W ską- 
pych blaskach jesiennego słońca snu” 
ją wzdłuż całej niemal drogi sylwetki 
robotników uzbrojonych w kilofy i 
łopaty. Z miejsca na miejsce długim 
szeregiem: posuwają przed sobą wóz- 
ki jednokołowe napełnione sikopaną 
ziemią. Nawierzchnię drogi będzie 
narazie stanowił żwir, lecz w latach 
przyszłych przewiduje się ułożenie 
drogi (kamieniem łupanym. 

onieważ ruch: kołowy jest tutaj 
niewielki, dobrze ubita droga żwiro” 
wa mie ulegine prędko zniszczeniu, 
narazie zaś doskonale odpowiadać 
będzie wymaganiom ruchu pieszego. 

Szybko posuwa się również pra- 
ca przy układaniu drogi na ul. Legio- 
nowej. Dotychczas uporządkowano 
całkowicie odcinek na przestrzeni 

— Sodalicja Mariańska Akade- 
mików U.S.B, w Wilnie, Zarząd Sod. 
M. A. wzywa sodalisów, obecnych w 
Wilnie, do zgłaszania się w Ognisku 
Sodalicyjnyimi (Wielka 64). Dyżury 
odbywają się codziennie od 17—19. 

Dla nowo-wistępujących kolegów 
Sod. M. A. zowganizowała: informa- 
torium, czynne codziennie w godz. 
10—12.30 i 17—19-tej. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Dziś, w niedzielę, o godz. 7-ej 

wieczorem T-wo Miłośników Sceny 
Kat. im. św. Genezjusza odegra we 
własnej sali przy ul, Wiłkomierskiej 
Nr. 1 sztukę, cieszącą się dużem po” 
wodzeniem, p. t. „Genowefa“. Upra- 
sza się o jak najliczniejsze przybycie 
Szan. Publizności. 

WYPADKI 
— Udaremniony zamach samobójczy. 

Wczoraj na życie targnęła się przez wypi- 

cie większej dozy esencji octowej 24-letnia 
Maria Kuczmarówna, pochodząca z pow. wi- 
leńsko-trockiego, Desperatkę zdołano ura- 
tować od niechybnej śmierci. (h) ' 

NOWOŚĆ 

  

KRONIKA POLICYJNA. 
— Usiłował sprzedać cudzego konia. 

Zatrzymano 25-letniego Jana Bondarewicza 

„ze wsi Nowosiółki, gm. jaźwińskiej, w cza- 

|sie usiłowania sprzedania konia, należącego 
|do Stefana Nakiewicza. Bondarewicz konia 
(sprowadził do weterynarza, lecz widocznie 
'namyślił się, że lepiej go spieniężyć. (h) 

— Chciał sprzedać tombakowe obrączki 
za złote. W pobliżu rynku Łukiskiego za- 
trzymano niejakiego Feliksa Maraskę, bez 

  

Teatr ! muzyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance Dzisiaj 

o godz. 4.15 po cenach propagandowych po- 

wtórzenie świetnej komedii F. Gandery 

„O pięć minut za późno” („Górą serca') w 

premierowej obsadzie zespołu, w reżyserii 

Wł. Czengery. : 

Wieczorem o godz. 8.15 dana będzie po 
raz 3-ci nowość repertuaru znakomita ko- 

media „Stare wino” z pp. Detkowską-Jasiń- 
ską i Szczawińskim w rolach głównych, w 

dalszej obsadzie -— Drohocka, Górska, 

Masłowska, Ściborowa, Wieczorkowska, Za- 

strzeżyńska, Borowski, Dzwonowski, 

żewski, Staszewski, Surowa, Siezieniewski, 

nowej oprawie dekoracyjnej W. Makojnika. 

litym walorom scenicznym, całkowicie zdo- 
był naszą publiczność, to też z pewnością 

można mu wróżyć wyjątkowe powodzenie. 

Ceny miejsc zwyczajne, udzielone zniżki 

ważne, 

-— Teatr muzyczny „Lutnia*, „Teresi- 

operetka z epoki napoleońskiej „Teresina” 

O. Straussa 2 udziałem Karin Owidzkiej, 

Wawrzkowicza, Chorzewskiego, Wyrwicz- 

Wichrowskiego, Tatrzańskiego i innych. 

Ceny zniżone, 

— Dzisiejsza popołudniówka w „Lutni* 
Dziś o godz. 4 pp. operetka O. Straussa 

„Teresina” w wykonaniu całego zespołu ar- 

tystycznego. Ceny miejsc zniżone, 

— „Słodki kawaler", Przygotowania do 

najbliższej premjery doskonałej operetki 

Falla „Słodki kawaler" w catej pełni. Re- 

żyserję prowadzi M. Tatrzański, kierow- 

nictwo muzyczne spoczywa w rękach W. 

Szczepańskiego. 
— Teatr Rewjowy Literacko - Arty- 

styczny „Nowości”. Dziś ostatni dzień pro- 
gramu rewiowego p.t. „W górę do świazd”, 

Dziś trzy przedstawienia: o g. 4, 6.30 i 9.15. 

Z za kotar Studio. , 
„Poetka złotych wizji* — audycja radiowa. ! 

Polskie Radio nadaje od czasu do cza- 
su audycje, poświęcone naszej przeszłości 

artystycznej i literackiej, Tym razem 15-, 

minutowa audycja poetycka poświęcona jest 

Kazimierze Zawistowskiej, poetce, która! 

żyła krótko, ale której dorobek poetycki, 

zebrany w jednym tomie — zapewnił miej- 

sce stałe w literaturze, Audycję p.t. „Po- 

etka złotych wizji”, w opracowaniu Jana 

Mro- 

Zastrzeżyński, w reżyserii Wł. Czengery, w 

Świetny ten utwór, dzięki swoim niepospo- - 

na* po cenach zniżonych. Dzisiaj o g. 8.15 A 

PRZEWRÓT W RADIOTECHNICE. 
Stoteofoniczna odłważzanie! 
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IMPONUJĄCY ZESPÓŁ URZĄ- 
DZEŃ W ODBIORNIKU SUPER 
4561 PO RAZ PIERWSZY ZASTO- 
SOWANYCH W RADIOTECHNICE 

  

    7 wysokosprawnych obwodów. 

Urządzenie eliminującę szumy. 
Pochylna skola z nastawialnym 
kątem widżenia. 
Automatyczny anfifading, sku- 
łeczny również w zakresie 
krótkofalowym. 
Lampa AL 4 o wzmocnieniu 3,5 
razy większym od dotychczaso- 
wyćh pentod 9-cio watowych. 

  

   Ciągła regulacja barwy tonu 
1 siły głosu. 

Elekirodynamiczny głośnik ze 
stałym magnesem o dužych war- 
tościach akustycznych. 

Estetyczna skrzynka wykonana 
według zasad akustyki. 

Najnowsze odbiorniki Philipsa są wyposażone w imponujący nowy zespół 
urządzeń technicznych. 
Celem powszechnego vdosłępnienia swych odbiorników Polskie Zakłady 
Philips $. A. już rozpoczęły sprzedaż wszystkich najnowszych typów 
według systemu ratalnego Philipsa. 
O warunkach systemu ratalnego Philipsa informują wszystkie czołowe firmy. 

LPS e“ 
RnB 

Szkoda že tak malo 
kreślił nagminność przemytu na gra- 

nicy litewskiej, przyczem ludność 
rozzuchwalona niedbalstwem władz 

skim, ogłoszony został wczoraj. Na polskich, pomocą „miarodajnych 

zamknięcie w więzieniu skazani zo- czynników” na Litwie oraz małemi 

stali jedynie: Szloma Ryng — 3 1., Ru karami — traktuje przemyt jako zja- 

wim  Kurycki 1 r. 6 mies., Berman wisko naturalne i nieszkodliwe. Wy- 

Mowsza 3 L, Kunycki Saul 8 mies, rok w sprawie niniejszej ma temu 

Inni oskarżeni zostali uniewinnieni położyć kres. (In). 

     
Wyrok na bandę przemytników, 

którzy przez kilka lat bezkarnie gra- 

sowali na pograniczu polsko - litew- 

Kotta, nada Polskie Radio w dn. 27. IX, 

o godz. 20,25, ж 

„Wesoła Lwowska Fala", 'zyskków z przemytu, Są to: Szuton 

„Uśmiechnij się”, „Jesteś zadowolony, Chaim,  Giliński Hirsz, _ Kurycki 

powiedz drugiemu” — takie hasła roz- Samuel, Bieluński Chanon, Giliński 

brzmiewają z plakatów, rozwieszonych w Szloma, Brażiulis Józet, Buczyński 

halach dworcowych, instytucjach, przedsię- Józef i Miłosz Michał; Frydę Soto- 

biorstwach i sklepach amerykańskich. Op- wiejczyłk uniewinniono z braku do* 

tymistyczne hasła często odnoszą skutek. wiodów. 

Człowiek strapiony zdaje sobie sprawę, že. W. motywach wyroku sąd pod-     stałego miejsca zamieszkania, który usiło- 

wał sprzedać za złote bezwartościowe tom- 

bakowe obrączki Michalinie Żukowskiej ze 

Zwierzyńca. (h) 

Mieszkowski ma kapelusz dla każdeg, 
i 

600 metrėw, co stanowi polowę za- 
mierzonej pracy. Ulica Legionowa, 
jak wiadomo, posiadać będzie dwie 

: jeźdnie, pošrodku zaš utožony zosta- 
nie tor kolejowy. W. pierwotnych 
planach szerokość każdej jeźdni wy” 
nosić miała po 5 i pół metrów, obok 
jtoru zaś po obu stronach przebiegać 
miały specjalne ścieżki inowerowe, 
iWobec tego jednak, że szerolkość 
| jeźdni ma wynosić 6 metrów, ze ście” 
|żek tych narazie zrezygnowano. Pra- 
|ca, przy której zatrudniono 300 osób, 
jest obecnie tamowana w znacznej 
mierze z powodu potnzeby przenie- 
"sienia toru kolejowego mna środek 
(ulicy. Robót tych dokonywa włas- 
'nym ikosztem przy pomocy swoich 
'luidzi Dyrekcją Kolejowa. O ile cho- 
"dzi o nawierzchnię obu jeźdni, to 
ułożony tu zostanie również kamień! 

i łupany jak na ul. Piwnej. 

| "Prace na ul. Beliny dobiegają koń- 
‚ : › 

-Ёа' si ulicy od as m ! ny; 20,50 Dziennik wieczorny; 21.00 „Jesteś 

go do'emetitarzą prawosławnego jes | zadowolony powiedz drugiemu" — wesoła 
prawie nie do poznania. Jeźdnia zo*; 
stałą poszerzona wszędzie równo” 

i są Wiktor Budzyński i Zbigniew Lipczyński. 

zmartwienie jego niezbyt jest wielkie i“ 

uśmiecha się, człowiek zadowolony dzieli 

się swą radością z drugim, Hasła te wzięła 

za swą dewizę „Wesoła Lwowska Fala", 

którą usłyszymy w niedzielę, dn. 27. IX,, 

o godz. 21,00. Będzie to „Fala optymistycz- 

ma”, pełna zdrowego humoru. Autorami jej 
W. JUR 

Wilno, Mic 
Transmisja ze stadionu, в 

Wyroby ze złotai s 
W niedzielę Rozgłośnia Wileńska trans- 

mituje o godz. 15,40 na wszystkie stacje | 

fragment zawodów lekkoatletycznych o mi- 

strzostwo Polski, 

Muzyka ludowa. 
Orkiestra Zygmunta Wajnberga wystąpi 

przed mikrofonem wileńskim w niedzielę 

o godz. 15 z koncertem, poświęconym mu- 

zyce ludowej. W. programie kujawiaki, 

oberki, polki etc. 

Połskie Radio Wilno 
Niedziela, dn. 27 września, 

8.00 Sygnał czasu i pieśń; 8.03 Audycja 

dla wsi; 8.45 Dziennik poranny; 9.00 Płyty; 

10.00 Transmisja Mszy św. odp. na wałach 
przy klasztorze Jasnogórskim, 11.45 Życie 
kulturalne miasta i prowincji; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał; 12.03 „1000 taktów muzyki”; 

W przerwie o 13.00 „Moskiewski lokaj", 

14,30 Audycja dla wsi; 14,45 „Jarmark w 

Sarnach* pog.; 15.00 Koncert w wyk. Zyś- 

munta Wajnberga; 15.15 Koncert reklamo- 

wy; 15.35 Reklama; 15.40 Transmisja frag, z 

mistrzostw lek, Polski; 16.00 Płyty; 16.45 
Koncert orkiestr wojskowych; 17.30 Słucho- 

wisko „W dworku na Nowolipkach”; 18.00 

Wszelk 

Owoców urodzaj zapewnisz 

OPASKI LE 
do nsbycia: 

OGRODNICTWO W. w 
Wilno, SADOWA Nr. 8 

Jesiefi—rok szkolny—sprzysparza 

CENY NAJNIŻSZE. 

wys. 3000 — 4000 zł.) za ciągnięcie | 

  

Zegarek Jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

(Mistrz Firmy P. BURE) 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 

nakładając teraz na drzewa owocowe 

  

tów. Trzeba kupić podręczniki szkolne, tornistry, 

teczki, zeszyty, bruliony, stalówki etc. Lecz gdzie 

to wszystko nabyć jak najtaniej i najlepiej. Odpo- 

wiedź jedna w nowootwartej księgarni i składzie 

materiałów piśmiennych. Tamże wypożyczalnia nut 

J. ZDANOWICZA „. wieństa s 

  

z zarzutu należenia do bandy, a ska- Zatrzymanie 

zano ich na grzywny pieniężne (w 

fabrykantów napierosów 

Organa P. P. zatrzymały w Wil- 

"nie 3 żydów, trudniących się Iabry- 

' kowaniem papierosów ze szmuklo- 
| wanego tytoniu litewskiego. Przy za- 
| irzymanych znaleziono kilka tysięcy 

| papiórosów, przeznaczonych — па 

* sprzedaż. 

| PRACA 
POSZUKiW. 

2242404+404410000000 

OSOBA 
inteligentna, lat 35 — 
szuka samodzielnej po- 
jsady; zna ei na go- 
spodarstwie domowym 

kiewicza 4 Ji -azyctał najchętniej 

rebra. Zegary, bu- [5 samotnych  pań- 

0000200940941060040700 

EWICZ 

stwa. Oferty do adm. 
„Dz. WiL* dla „Go- 
spodyni". 

BUCHALTERII 
własnym systemem na- 
ucza były prokurent 
poważnego banku za- 

naprawa 
|. Looe 

na przyszłość 

granicznego — 3 do 
p 0 w E 4 miesięczna nauka u- 

możliwi _ samodzielną 
+ pracę. Beliny 5, m. 14 

E L E R EKONOM, 
lub pomocnik gospo- 
darczy, kawaler, 1. 37, 
sumienny i pracowity, 
z długol praktyką rol- 
ną, poszukuje pracy; 
posiada świadectwa i 
rekomendacje. Łask. 
zgłosz. do admin. „Dz. 

Wil”, tamże adres, 
47—3 

OSOBA STARSZA 
może gotować obiai 
za mieszkanie. 
do admin. „Dz. WiL“ 
dla „A. G.“. —3 

“| POSZUKUJĘ 

tel. 10-57 

rodzicom kiopo- 

WYBOR WIELKI 

  

Podwieczorek przy mikrofonie; 20.00 Muzy-! $** 

ka z płyt; 20.25 „Poetka złotych wizyj“ — 

audycja poetycka; 20.40 Przegląd politycz- 

fala; 21.30 Utwory Klaudjusza Debussy; 

22.00 Wiadomości sportowe; 22.20 Koncert;   miernie do 8 metrów. Po obu stro- 

płyt betonowych. Wprawdzie na-- 
„wierzchnia pozostała tu ze zwykłego 
|bruku, lecz gładko ułożona, posze- 
rzona i ujęta w betonowe kirawężni- 
ki sprawia dobre wrażenie. Z restau- 
racji tej części ulicy zadowoleni są 
zwłaszcza mieszkańcy dzielnicy Li- 
pówika, którym wygodne chodniki 
jalkby sikiróciły drogę do miasta. 

Powoli więc, lecz systematycznie 
drogi wjazdowe do miasta, przybie” 
rając estetyczny wygląd, w wielkiej 
mierze ułatwiają przejazd przez trud 
ne dotychczas do przebycia przed- 
mieścia Wilna. (e) 

2 . 422 ‚ wiad, "R 
nach ułożono szerokie chodniki Z PRES sa Sa 

Aresztowanie oszusta 

dozorstwa domu, mam 
3 : 1 

Wytworną bieliznę jedwabną i ciepłą, „krawaty, e AS 

pończochy, bluzki, sweterki, torebki, rękawiczki it.p. $ raz mogę dokonywać 

poleca najtaniej wszelkie remonty, Ła- 
ka zgł: Mostowa 

POLSKI SKLEP GALANTERYJNY 23-9, Zakrzewiki Te- 
Z f = J k ki = odor. 1408—2 

ofji Jankowskiej |“ „un 
WILNO, WIELKA 15. poszukuje pracy za 

ы i i DE skromne wynagro- 
Uwaga: Szkolne fartuszki, sweterki, berety, kolnierze i t. p. ala ainiai 5 

  

Na skutek listów gończych, ujęto 
ra domem, inkasenta 
lub kasjera. Może 

  

36-letniego Stefana Miklewicza vel 
Miklicza, pochodzącego z Wotyń- | 
skiego, oskarżonego o dokonanie o-; 
szustwa na szkodę kilku firm i towa-| 
nzystw kredytowych. 

Miklewicz zawierał bezpłatnie 
tranzalkcje handlowe na dostawę ar- 
tykułów technicznych, oraz czynił 
starania o kredyty -dla nieistnieją- 
cych fabryk, Oszusta osadzono w 

  
poleca ZEGARKI I 
wyborze i wyroby ju 

  

Tamże pracownia 

Firma 0. MATKIEWICZ 
Wilno, Zamkowa 12 vis a vis Skopówki 

(poprzednio w lokalu i pod szyldem 

K. Gorzuchowskiego, Zamkowa 9) | 

mowszych modeli. 

zegarków. 

złożyć kaucję. Łaska- 
we oierty do admin. 
dla „Emeryta”. 

1312—3 

|  OCHMISTRZYNI 
„zna się na mleczar- 
stwie dobrze i kuchni, 
'ma świadectwa dobre 
'prakt czna, wymaga- 

ZEGARY w wielkim 

bilerskie według naj-   ат $ nia omne, 

ŚOW PSY į |lerna 35—15, od 3 do 
eż 1465—2 

    więzieniu.  (h) 
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£6 

5 

- 

POCZĄTEK o godz. 12-€J, Film Polski dla wszystkich dozwolony! 
Kolosalne powodzenie 

WJA i najnowsza aktualja w nadprogramie. KOLOROWA! RE 
Uprzejmie prosimy o przybycie na wcześniejsze seanse. 

  

    
  

    

   

  

SKLEP MEBLI 

ZJEDNOCZENI 
STOLARZE 

SPÓŁDZIELNIA CHRZEŚCIJAN, 

WILNO, Trocka 6, tel. 22-72, 
twarde z włas- 

Za go- 

poleca meble miękkie i 

nych warsztatów. Ceny niskie. 
tówkę i na raty. 

p TTT 

„AGE, PRZY 

|-06:4 
EMOROIDAC| 

PVARICOL 
           
    

  

        
    

  
    

  

Pocz. seansėw ;punktuainie 12, 2, 4, 6, 8 i 10.15. 
M$, е : — — MIESZKANIA į Na RGJ Ė 

1 - GRUŹLICA PŁU DRZEWK wyłącznie ze szkółek j$ | POKOJE Pi pęroroweweeewwoć 
Miijardy samic pędzika przedzimiaka uchwyta DN odlicza 62 miejscowych, odpowied- 2 POKOJE ! Panie 
światowej sławy, tani skuteczny, LEP SOTOR * rocznie, nie robiąc róż- nie na nasze warunki | umeblowane do wy- zarwą, propagandową 

( micy dla ploi, wieku I |najęcia. Portowa 19, = sd ь ; a) etanų  gadajs banda kiimatyczne i glebowe Km. 11. A 
ANITA į G0D4 LEN (Il NCLYI wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc- poleca ; taj ij z ki s ółd i I 2 | Wiadomość: ai S 

peer aaa ini Nenski Sp0IdzIelCZY L Mieszkanie gone 5. m. 3 . it. p. stos й z i " WILNO, ui. ZAWALNA 28. wi. J. Krywko. Tel. 21-48 „BALŚ AM THIOCOLAN ja 3 pk : Syndykat Rolniczy i Lokio, suche, E Žavalnoj, „Saka = 
Porady fachowe bezpłatne ułatwiając ca piwociny, || u Wilnie, ul. Zawalna 94T8ISZ8: 7 AE dó-2 po południu. | 

"= = RBD ODANICZ 0 CZSOTAWCOWOGRCZ ski | 1445—2 A 
CASINO | p „Uwagalz RODZICE I DZIECI! Początek u 12-ej mae o "| umo | 

A= a PRĘDKO! I SPRZEDAŻ 
FZFILM DLA WSZYSTKICH SOLIDNIEJ +оочовоосо     

ELDOR 
EE (W W WB BW WBREW 

sę Г 

W roli tytułowej WARNER BAXTER 
Potężny film o nieustraszonych rycerzach nowego świata: Upajające metodje. Eiektowne tańce. Dwie godziny emocji, napięcia i silnych wrażeń. 

Nad program: KOLOROWY DODATEK „Białe psiaczki” i najnowsze aktualja. Pocz. seansów punkt: 4, 6,8i 10.15. Bil, honor. bezwzgl. nieważne. 

г 0 

| 
i 

Przewyższa „VIVA VILLA: gu ) aż 3 

Polskie Kino 

ŚWIATÓW 
Miękiewicza 9 p 

M ———— ——— 

Chluba Polski — krół tenorów 

Jan Kiepura 
w żywiołym fiimie mistrzowskiej reżyserji Karola Lamacza p t: 

„Kocham wszystkie kobiety" 

‚ Balkon 25 gr. Dziś ostatni 
dzień arcywesołej rewji p, t,; 

(dawn. R |. Ostrób.) W górę do gwiazd 
амп. Rewja z ul. Ostrób, я S 

LUDWISARSKA 4. a" a> MIŁOŚĆ t. AUTO“ 
— 

z udziałem piosenkarza i parodysty KAROLA HANUSZA, komika Laskowskiego, Pri- 
madonny Meli Grabowskiej, Ireńy Różyńskiej, Włodzimierza Boruńskiego, oraz świet- 
nego baletu Konrada Ostrowskiego z primabaleriną Topolnicką i Miszczykiem. Ciekawe 
inscenizacyjne pomysły, piosenki, tańce i humor, piękne dekoracje W. Zalewskiego — 

NOWOŚCI | 

    

Šp'ew! Muzykal Humor! Tempo! Nad program aktualja $warantują miłe spędzenie wieczoru, Codz. 2 przedst. 6,30 i 9.15, W niedz. pocz. o 4-ej, 

Milion zachwyconych widzów na_całym świecie po- HELIOS | Najaktualniejszy film doby obecnej. 
y zyskał sobie Przecudny Film uśmiechów i łez Prod. Francuskiej 1936 r. 

6 tyt. „Sztandar" „Bandera 
Film z życia Legji Cudzoziemskiej w Marokko 

W rol. głó wn. ANNABELLA i JEAN GABIN na czele gwiazd 
Nad program: Atrakcja kolorowa oraz aktualja. Pocz. s. a 4-е} 

(Ludzie 
bez jutra) МАО LOAD EAUMILEROI 

wg. znanej powieści BURNETTA 

Następny program w kinie? py HELIOS" 

JAŃ FRLICZKA 
Wilno, Wielka 11 Filja Świętojańska 6 („JANUSZEK“) 

i POLECA 
DLA PAŃ: bieliznę, swetry, pończochy. bluzki, apaszki, 

rękawiczki i wszelką konfekcję damską 

  

  Eu EWEEECTEN 

CHRZEŚCIJAŃSKA WYTWÓRNIA J 
SZCZOTEK I PĘDZLI 

p. f. „SYMONOWICZ“; 

    

   
   

  

   
   

  

  
« 

AN DLA PANÓW: polowery; Kraesin kołnierzyki, bieliznę i wszel- o ad a ai 5 © 
° m o 

DLA NŁODZIEŻY i DZIECI: WSZYSTKO. OD A'Bo Z, FARTUSZKI, KOŁNIE-J| wojskowe, wydkiałaki pa 5 RZYKI, POŃCZOSZKI i T. P. е Ceny niskie, towar gwarantowany. 

Instytucjom i urzędom rabat, 
  

„BŁAWAT POLSKI" 
WILNO, WIELKA 28. TELEFON 15-92. m 

JEDWABIiE na Suknie, Ornaty I Sztandary. 

— 

  

  

  

| PANIE: Modne suknie, sweterki, pulowerki, szla” 
froczki, bielizna, bluzeczki, pończoszki, rękawiczki, a” 
paszki, parasole, torebki i luxusowe wyroby z wełny. 

PANOWIE: Gustowne koszule, krawaty, kołnierzyki, 
bielizna, swetry, bonjurki, pijamy, szlafroki, szaliki, a- kg, 
paszki, ciepłe wyroby z wełny i t, d. i 

ubrań męskich z ma- 
, terjałów własnych i 
powierzonych — pole- 

i camy, 

Poleca: WEŁNY na Kostjumy, Suknie I Paita damskie. 
MA TERJAŁY na ubrania i Palta męskie. 

PŁÓTNA, STOŁOWIZNA, KAPY, KOŁDRY WATOWE i WELNIAN 
w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych 

ATETEM DIEC 27 ST TRO KAT PETERS SE TDK IIS 

  

  

  

| PRACOWNIA KUŚNIERSKA 

Firma Chrześcijańska 

BIURO 

„UNIWERSAL“ 
ul. Mickiewicza 4 
m, 4, telef, 22-11. 

Biuro przyjmuje zgło- 

kań i pokoi umeblo- 
wanych. Opłata od 

P. T. Właścicieli nie- 
ruchomości po wy- 

najęciu 

DO WYNAJĘCIA 
2 mieszkania 9 poko- 
jowe nadające się na 
biuro, pensjonat i t. p. 
W. Pohulanka 14 dom 
Banku Związku Spó- 
łek Zarobkowych. 

5 pok. 
domek w ogródku o- 
wocowym z oszkloną 
werandą i kanalizacją 
do wynajęcia. ul. Jas- 
na 15, 

3 pokojowe 
mieszkania ze wszyst- 
kiemi wygodami do 
wynajęcia. _Krakow- 
ska 51, tel, 15-10. 

POKOJE 
2—3 z używ. kuchni 
lub nie, słoneczne, 
|ciepłe z wygodami do 
wynajęcia. Św. Ja- 
|kóbska 10 m. 4, 1462 

440920066900000440904 

į (RÓŻNE 
į 
++ © 60 адд в оа ьФ 

"POSZUKUJĘ 
wspólnika(czkę) z ka- 
pitałem 5 tys. złotych 

„do rentownego inte- 
'resu. Oferty do adm. 

  
++ 

E | „Dz. WiL* dla „WR.* 

OSOBA 
do 1. 35 przy interesie 
lub ze znajomością 
fachu gastronomioz- 
nego poszukiwana do 
wspólnego interesu. 

Wytworme wykonanie| Zgłoszenia do Admin. 
„Dz. WilL* dla „W. 
D“ lub osobiście. 
Skopówka 6 — 16, 
4. 16—18. 1460—2 
  

NIA FUTER 

POŚREDN. MIESZK. lirów. gg 

szenia wolnych miesz- | 

wyszukuje mieszkania Sprzedam 

pięć kilome- 
Wilna, przy 

jeziorze, 8 hektarów. 
Dow. u J. Bielińskie- 
go, ul. Sierakowskie- 
go 1, m. 4 od godz. 1 
do 3 popoł, 1442 

Do sprzedania 
cukiernia - kawiarnia, 
lub przyjmę do spółki. 
Interes dobry, punkt 
świetny, Oferty nad- 
syłać do admin, „Dz. 
WiL* pod „Solidne“, 

Majątek 
400 ha, pow, Świę- 
ciański, sprzedam nie- 
drogo lub zamienię na 
nieruch, miejską. Wil- 
no, ul. 3-go Maja 7, 

Im, 9, Steckiewioz, 

Skiep 
spożywczy do ustą- 
pienia, w dobrym 
punkcie, z dobrą kli- 
jentelą. Adres w adm. 
„Dz. Wil“  1454—2 

DOM 
murowany,  osobniak 
do sprzedania, ВН& 
ini, sklep Gołębiow- 
skich ul, Trocka 3, 

DZIAŁKA 
ziemi 200 sąż. z zało- 
żonym  fundam. pod 
dom na Šnipiszkach 
do sprzedania, Adres 
w Adm. „Dz. WiL“ 

kolonję, 

  

  

  

   

= Uwaga! czak rękaniek, swe, jena |= e) OWN i RE 
CZYTAJCIE! jesień i zimę | 

Nowootwarta Bibljoteka |eczowszecw fes W. NOWICKI e. 30) 
(Wypożycza'nia książek) NARODOWĄ 2 ona | 

  

Zaopatrzona w aktualne nowości belet:ystyczne 
oraz lekturę dla młodzieży. Mickiewicza 24-5. 
Czynna od 9—7 w. Warunki bardzo dostępne. 

GEODE GST PCEWREWE = m 5о) 
  mmm 

Ogłaszajcie się | 
w „Dzienniku 

    

ssa Kursy jezykėw obcych Wileńskim" | 
EE н- о Tostytata Rank Handl-Gospodarezych, ||| LIKO 

MICKIEWICZA 18 (gmach B-ci Jabłkowskich) 
angielski, francuski, niemiecki, rosyjski; kursy 

element, średni i wyższy, dla dorosłych popołud. 
Zgłoszenia do nowych grup od 8—13 oraz 

17—20 w lokalu Instytutu Nauk H.-G. 

Żądajcie prospektu! — Tel. 14-14. 

Jan Pawiak 
$-TO JAŃSKA 6. 

Farbowanie wszelkich futer, oraz wyrobów skórzanych, 
kurtek, kożuszków, obuwia i garderoby męskiej i damskiej. 

Firma nagrodzona dużym złotym medalem. 

MARJ   

    

DESI RZN ZY DYPEZI OKROTWE ACP TOTORPOARÓORE BORDJ 00) 

Został przeniesiony, Mickiew.cza 11-a. 

Pcleca wszelką galanterję damską i męską w wielkim 

L. Łopuszańsk il 
UL. ZAMKOWA 4. 

Wykonuje futra, karakułowe, fokowe, 
dachy, przefasonowuje, odświeża, przy- 
wraca skórze miękkość itrwałość, 
włosom nadaje połysk. Wszelkie repe- 
racje uskutecznia z fachową dokładnością. 
Przyjmuje futra na przechowanie. 
Długoletnia praktyka w Paryżu, Londynie, 

Moskwie i Ameryce. 

  

  

Sklep Galanteryjcy : : 

A KOSINOWA 

  

I 

wyborze. 

  

WILLA 
murowana, z ogrodem 
do sprzedania. ul. Wi- 
tebska 19—1 rejon ul. 
Piwnej i Rossa, 

KUPIĘ 
w Wilnie nowy ładny 
dom z najlepszą zie- 
mią ogrodową (około 
2 hektarów), pośred- 
nictwo _ wykluczone. 
QOierty kierować do 
Administr, „Dz, Wil* 
pod „Solidny“. 
PTA M iv ve 0444 040 

$ nauka d 
į į 
ABSOLWENTKA 

gimn. z iranc., poszu- 
kuje korepet., przygo- 
tow. lub kondycji do 
mi, dzieci na wieś. 
Witoldowa 55-a, m. 4. 

a ausiai 
iisuizycielia 

z kilkuletnią prakty- 
ką poszukuje kondy- 
cji na wsi. Posiada ję- 
zyki, Przygotowuje do 
I i II kl. gimnazjum. 
Zgłoszenia: ul. Sosno= 
wa 17—5 od godz. 14 
do 16. 1461—2 

MŁODZIENIEC 
maturzysta z ukoń- 
czonym kursem wy- 
chowaczo - pedagog. 
w Warszawie, poszu- 
kuje pracy jako wy» 
chowawca z udziela- 
niem lekcji lub przy- 
got. do gimnazjum, 
Łask. zgłoszenia do 
Adm. „Dz. Wil.* dla 
Stefana K., tamże ad- 

1420—2 res. 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od g. 9—18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł, 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6—, 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. Przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr., nekrologi 30 gr., za tekstem (10 łam.) 15 gr. Kronika redakcyjna i komunikaty za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabe- 

laryczne o 25% drożej, Dla poszukującychpracy 50% zniżki. Administracja zastrzega sobie zmiany terminu i druku i ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca, 

  

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa ;1. 

  

Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ, 
Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

     


